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W DZISIEJSZEM WYDANIU:
St. Stroński; Tak i Nie.
Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia,
F. L.t O Pokój Węglowy w Europie, 
Odezwa do Rolników.
Towar i Pieniądz.
J. E. Czosnowski: Bezrobotne,
W. Dąbrowski: Rozkręcony Zegarek
Reformy Faszystowskie«
Ruch Wyborczy.
Z Kraju.
L. R-ski: Pułk. Bolesław Mościcki.
Bunt w Jerozolimie Przeciw... Warszawie,
Za Czerwonym Kordonem.
Wiadomości ze Świata.
Kobiety-Żołnierze.
Sport.
Wylew Wisły.
Zapomogi Miejskie dla Szkół Żydowsklóh.
Prawo i Sąd.
Wiadomości Bieżące,

TAK I NIE NOWINY I ODGŁOSY

przedstawicieli ciągnęły się do późnej nocy.

POMOC P. PREZYDENTA HIHDEHBURGA

Rząd

NA UROCZYSTEJ PRZEDSTAWIENIU W KOWNIE

inna

RZĄD KOALICYJNY W JUGOSŁAWJI
BIAŁOGRÓD, 17,2. PAT, Między Preze­

sem Rady Ministrów p. Wukicewiczem a 
przewódcą demokratów p. Dawidowiczem o 
siagniete zostało dziś porozumienie. P. Wu 
kicewicz przyjął zadanie demokratów stwo 
rżenia stałego komitetu partvj koalicyjnych, 
który ma rozważać ważne aktualne sprawy 
przed wniesieniem ich na Radę Ministrów.

RYGA, 17.2. PAT. Jausnakas Sinas ko­
munikuje z Kowna: W dniu święta 10-le- 
cia niepodległości Litwy na przedstawieniu 
galowem w obecności pp. Smetony, Wal- 
demarasa, b, członków Taryby i t. d. mów 
cy partyj demokratycznych w tej liczbie 
Prezydent miasta p. Wilejszys, adw. Leo­
nas i przedstawiciel chrześcijańskiej de-

UMOWY 0 PŁAłE W NIEMCZECH
PRZEWIDYWANIE TRUDNOŚCI I ZAWIKŁAŃ

OSTATNIE DNI REICHSTASU
NAPADY NAD PROGRAMEM PRAC

Z DNIA

w drugiem czytaniu projekt ustawy, 
ustalającej datę świąt Wielkiej No­
cy na dzień pierwszej niedzieli na-

K0BŒTY
W DYPLOMACJI FRANCUSKIEJ

PARYŻ, 17.2. PAT. Rząd Francuski posta* 
nowił dopuśc'ć do służby dyplomatycznej 
i konsularnej również kobiety, z tem jednak 
zastrzeżeniem, iż nie mogą one zajmować 
stanowisk naczelnych jak np. ambasadorów 
i posłów, a tylko rangi niższe, jak konsulów, 
wicekonsulów, radców legacyjnych, sekreta­
rzy i t. p.

BERLIN, 17.2. PAT. Rząd obraduje 
dziś bez przerwy od godz. 10-ej rano 
nad programem konieczności pań­
stwowych, który miałby być załatwiony 
jeszcze przed rozwiązaniem Reich­
stagu.

O godz. 12-ej w P'-’udnie zebrał się 
na zwykłe posiedzenie Reichstag, aby 
prowadzić dalej obrady nad drugiem 
czytaniem budżetu Ministerstwa Pra­
cy. Prezydent p, Loebe zapowiedział,

ważnieniem 
z innymi 
mi.

mokracji p. Biczunas wygłosili mowy o ko 
nieczności przywrócenia Sejmu i ustroju 
konstytucyjnego. Pp. Smetena i Waldema- 
ras podczas tych mów ostentacyjnie opuś­
cili teatr. Oficerowie, znajdujący się na sa­
li, otrzymali polecenie opuszczenia lokalu. 
Część obecnychoklaskiwała mówców, 
część urządziła p. Smetonie owację.

KOLONJA, 17.2. AW. Wskutek 
gwałtownego ocieplenia się tempera­
tury w Niemczech, i panujących w ca 
łej Nadrenii burz i huraganów, Ren 
wystąpił z brzegów, zalewając oko­
liczne wsie. W samej Kolionji komu­
nikacja w nadrzecznych dzielnicach 
odbywa się łodziami. W Koblencji za

Rządu z przedstawicielami byłych 
stronnictw rządowych. Tymczasem p. 
Wicekanclerz Hergt rozpoczął roz­
mowy z przedstawicielami socjali­
stów i demokratów, aby uzyskać ich 
zgodę na załatwienie projektowane­
go przez Rząd programu. Obrady prze |

BERLIN, 17.2. PAT. Berliner Ta­
geblatt twierdzi, że żądanie Stronnic 
twa Niemiecko-Narodowego, aby wy­
bory odbyły, się albo odrazu w mar­
cu albo dopiero w jesieni, jest tylko 
manewrem taktycznym, wymierzo-

że w każdym poszczególnym wypad­
ku trzeba będzie przeprowadzać no­
we uciążliwe rokowania, ponieważ 
robotnicy wysuwają żądania poważ­
nych podwyżek płac. Obecne położe­
nie przemysłu niemieckiego jest tak 
ciężkie, iż sprawa powzięcia decyzji 
co do nowych taryf może być bardzo 
zawikłana.

rza do niedopuszczenia mniejszości 
narodowych do Parlamentu Niemiec­
kiego, Mniejszość polska w Niem­
czech ma obecnie dwóch przedstawi­
cieli w Landtagu Pruskim, natomiast 
niema ani jednego posła w Reichsta­
gu, obavziają się więc, że reforma 
ordynacji wyborczej w duchu me­
moriału Rządu ma doprowadzić do 
pozbawienia Polaków nawet dwóch, 
obecnie posiadanych mandatów w 
Landtagu Pruskim.

PRZECIW MNIEJSZOŚCIOM W NIEMCZECH
REFORMA ORDYNACJI WYBORCZEJ

W PRZYSPIESZONEM TEMPIE
OBRADY REICHSTAGU

Zadaniem komitetu będzie m. in, kontrolo­
wanie działalności poszczególnych Mini­
strów i rozstrzyganie sporów między partia 
mi koalicyinemi. Ze swej strony p. Dawido 
wieź zgodził się na mianowanie nrzewódcy 
słoweńskiej partji ludowe?, dra Koroszeca. 
członkiem Rządu, jako Ministra Spraw We 
wnętrznych.

nym przeciwko terminowi majowe­
mu. Niemiecko-narodowi w gruncie 
rzeczy nadal dążą do odroczenia 
wyborów do jesieni, licząc przytem 
bardzo na pomoc p. Prezydenta Hin- 
denburga.

;c upo-
Rządu do rokowań 

chrześcijańskimi kraja-

PARYŹ, 17.2. PAT. Dzienniki parys­
kie donoszą z Lyonu, iż_ rzeka Po­
l' '' , ___
miasta została zalana i komunikacjiai na uli-

że rozprawę nad tym rozdziałem bu­
dżetu ma zamiar przeprowadzić dziś 
do końca i załatwić wszystkie głoso­
wania, dlatego też prosi posłów, aby 
przygotowali się na dłuższe trwanie 
posiedzenia, tembardziej, że może ono 
okazać się koniecznem ze względu 
na sytuację kryzysową. Równolegle 
z obradami Reichstagu prowadzi w 
dalszym ciągu swe obrady ~ 
Rzeszy,

24
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BERLIN, 17.2. PAT, Rząd Rzeszy 
przedłożył Reichstagowi memorjał w 
sprawie reformy administracji wybór 
czei, mający zapobiec tworzeniu się 
drobnych grupek wyborczych. Nad 
tym memorjałem rozpoczęły dzisiaj 
rozprawy poszczególne komisje Reich 
stagu.

Wiadomość ta wywołała poważne 
zaniepokojenie wśród mniejszości na­
rodowych w Niemczech, które stwier 
dzają, że projektowana reforma zmie

KS. NUNCJUSZ MARMAGGI
PAT-iczna donosi z Rzymu:
Dnia 17-go b. m. Ambasador Polski przy 

Watykanie p. Skrzyński wydał przyjęcie 
na cześć nowego Nuncjusza Apostolskiego 
w Polsce Msgr. Marmaggi’ego. Na przyję­
ciu obecni byli Kardynałowie Gaspari i 
Lauri, Jenerał Jezuitów Ledóchowski, ks 
Arcybiskup Sapieha, jenerał Zmartwych­
wstańców Jagajłło, Msgr. Rerbiguy. Respi- 
ghi i Pucci, prałat Florczak, wyższe ducho 
wieństwo polskie w Rzymie, członkowie 
Ambasady i przedstawiciele kolonji pol­
skiej.

W rozmowie z przedstawicielem PAT-icz 
nej ks. Nuncjusz Marmaggi podkreślił:

— Zawsze, interesowałem się sprawami 
Polski, widziałem w Polsce jedno z naj­
większych Państw katolickich a przvtem 
jedno z najwierniejszych. Przyjadę do War 
szawy w pierwszym tygodniu marca.

, W dalszym ciągu rozmowy Msgr. Nun­
cjusz Marmaggi zapytywał o stosunki gos­
podarcze Polski.

BERLIN, 17,2. PAT. Zjednoczenie 
związków pracodawców niemieckich 
przedłożyło Rządowi memorjał, wska 
zujący na to, że w marcu upływa ter 
min ważności 247 umów taryfowych 
w, sprawie płac w przemyśle niemiec 
kim. Umowami temu objętych było 
ogółem 3.200.000 robotników. Prze­
mysłowcy niemieccy spodziewają się,

, P. St. Posner, senatorski przewód- 
ica P, P. S., w dwu kolejno roztrzą- 
. saniach obszernych w Robotniku z 
,15-go i z 17-go b. m,f zajął się moimi 
poglądami w dziedzinie ustrojowej. 
Dzień przedtem, 14-go b. m,, w zwyk­
łym swym dziale w Robotniku p. t. 
^Zblisika i Zdaleka, ocenił p, Posner 
w sposób równie zajmujący jak wy­
trawny wartość jaj rzucanych we 
^współzawodnictwie przekonań i po­
glądów wyborczych. Dla mnie poglą­
dy p. sen. Posnera są poglądami bar­
dzo Zdaleka od lewej strony, ale 
'chętnie mu przyznam, że rozum i 
•zdaleka niesie lepiej i więcej niż jaj­
ko zbliska.

' P. sen. Posner na wstępie swych 
■uwag ustrojowych mówi:

—• Przyszły doili majowe, których przecież 
mie p. Stroński był autorem, i skwapliwie 
■skorzystał z tego tak bardzo przez niego 
'znienawidzonego i potępionego przewrotu, 
aby wybić parę zębów w Konstytucji Pol­
sce przedmajowej.

Chociaż przystępuję do sporu z p. 
Rosnerem, nie mogę powiedzieć, że­
by to jego określenie było niepraw­
dziwe lub nietrafne, bo ja rzeczy­
wiście przewrót potępiałem, mimo 
jto uważałem, że jeżeli w nowych wa­
runkach po przewrocie można dla bu- 
'dowy i przyszłości Państwa naprawić 
■coś z tego, co było złe w poprzed­
nim okresie przed przewrotem, nale- 
jży do takiej naprawy ręki przyło­
żyć, a skoro już p. Posner chce to 
.określać jako wybijanie paru zębów 
Konstytucji, ograniczę się jedynie do 
zastrzeżenia, że w moich zamysłach 
nie miały to być i nie mają być zę­
by mądrości,

> Zresztą p. sen. Posner, który zna 
«dobrze art. 125-ty Konstytucji, wie, 
iż ta dentystyka badania i poprawia­
nia jej jest właśnie w art. 125-tym 
przewidziana i nawet zalecona, a że 
skierowuje to uwagę na, że tak po­
wiem, jamę ustną ustroju, t. j. par­
lament, to także nic dziwnego.

• Otóż, w tej dziedzinie zmian ustro­
jowych, zarzuca mi p. Posner, że ja 
.pragnę... wzmocnienia:
' — Wzmocnienia czego? Prawa? Prawo­
rządności? Ależ nie. Wzmocnienia władzy 
wykonawczej. Żali władza ta naprawdę by­
ła za słaba?... P. Stroński drży ze strachu, 
że Rząd w Polsce nie będzie dostatecznie 

'wzmocniony, że jak w 18-tem przeklętej pa­
mięci stuleciu Polska nie pójdzie za wzmoc­
nieniem Państw zachodnich, pozostanie w 
bezwładzie... Czyżby p. Stroński nie zau- 
'ważył albo już zapomniał o przewrocie ma- 
’ jowym, który chyba przekreślił wszystkie 
próby osłabienia Rządu w Polsce... W tym- 
satnyffl artykule mówi p. Stroński o rów­
nowadze władzy wykonawczej i ustawo­
dawczej, a parę wierszy wyżej mówi, mi­
mo maja, o wzmocnieniu tej samej władzy 
wykonawczej...

Tu p. Posner się myli. Omawia on 
w tych roztrząsaniach moje uwagi p, 
t. Sprawy i Zasady z 14-go b. m. 
Otóż ani słowem nie wspomniałem 
tam o wzmocnieniu władzy wyko­
nawczej, szczególnie w zestawieniu 
z obecnym stanem rzeczy, ale tylko 
o wzmocnieniu... ustroju oraz o... 
równowadze 'władz, używając okre­
śleń:

— ...w kierunku wzmocnienia ustroju... W 
czasie wzmacniania się ustrojów zachod­
nich, .. Zadanie istotne, znacznie poważniej­
sze, idzie w kierunku naprawy prawa wy­
borczego, wzmocnienia Senatu, równowagi 
władzy ustawodawczej i wykonawczej, za­
bezpieczenia praworządności przez Trybu­
nał Konstytucyjny „

Nie wątpię, że sprawa jest wyjaś­
niona między mną a szanownym 
moim przeciwnikiem, jako pomyłka 
w czytaniu. Dodam nawet, że w za­
kresie i w pojęciu równowagi władz 
mogą się mieścić pewne ulepszenia 
także na rzecz władzy wykonawczej, 
ale przedewszystkiem na podstawie 
istotnej równowagi. O naprawie, ma­
jącej jeszcze wzmacniać władzę wy­
konawczą w zestawieniu z ustawo­
dawczą, mówić na podstawie dzi­
siejszego stanu rzeczy byłoby istot­
nie szaleństwem. Jeśli p. Posner py­
tał, czy mowa o wzmocnieniu prawa 
1 praworządności, znajdzie w mych u- 
wagach dążenie właśnie do równo­
wagi i lej praworządności, o której 
Wyraźnie mówiłem .

Ale p. sen. Posner nierad widzi dą­
żenia moje do zmiany prawa wybór-

0 ŚWIĘTA WIELKANOCNE
LONDYN, 17.2. PAT. Po długiej stępującej po drugiej sobocie miesią 

naradzie Izba Gmin przyjęła dzisiaj ca kwietnia. Ustawa ta ma bvć uoo- ... _____ ________• i < ..... __t» i .

NIEBYWAŁE
Dzień Polski, pismo ks. Janusza Radzi­

wiłła i jego grupy, na pierwszej stronie wy­
dania z dnia 17-go lutego 1928, zamieszcza 
następującą napaść na prof, Adama Żół-, 
towskiego, Prezesa Zarządu Głównego StrJ 
Chrz.-Nar,: j

_ — Nielojalna Agitacja, — Pj-ezes Stron-! 
nictwa Chrześcijańsko-Narodcwego... roze-’ 
słał, jak się dowiadujemy, do wielu Oddzia-1 
łów Związku Ziemian i do poszczególnych 
ziemian listy okólne, wzywające do opła­
cania składek na rzecz swojej grupy. Niema 
w tym jeszcze nic dziwnego. Natomiast w 
okólnikach prof. Żółtowskiego jest jedno 
novum, mianowicie zapowiedź, że wpłace­
nie składki na rzecz Stronnictwa Ch. N. 
zwalnia od wpłacenia jej do Związku Zie­
mian. Prof. Żółtowski wiedział i wie do­
kładnie, że tak Rada Naczelna Organizacyj 
Ziemiańskich, jak i Rady Nadzorcze Związ­
ku Ziemian wydały obowiązujące wszyst­
kich pod rygorem organizacyjnym posta­
nowienie, że obecnie składka winna być 
wpłacona tylko do Związku Ziemian Okól­
nik zatem hr, Żółtowskiego jest świadomem 
bałamuceniem sfer ziemiańskich i sianiem 
dezorganizacji w szeregach członków in­
stytucji. Tego rodzaju akcja wymaga bez­
względnego napiętnowania.

Wyrażenia są dość... daleko idące:
— ...Nielojalna... Świadome bałamucenie,,. 

Wymaga bezwzględnego napiętnowania...
Zanim dziennik ks, Janusza Radziwiłła 

pozwolił sobie na takie określenia i... pięt­
nowania pro!. Żółtowskiego, powinien był 
cokolwiek namysłu włożyć i w samo wy- 
stanienie i w wyrażenia, /

Obecnie bowiem trzeba przedewszyst-: 
kiem stwierdzić, że napaść dziennika ks.' 
Janusza Radziwiłła na prof, Adama Żółtow­
skiego jest karczemna w określeniach, !

A treść?
Czy panowie z Prawicy Narodowej wy­

obrażają sobie, że Stronnictwo Chrz.-Nar., 
DFOwadzac nrace wyborczą w łonie Komi­
tetu Katolicko-Narodowego listy 24, może 
wogóle co innego zrobić, jak swoim człon­
kom polecić, aby łożyli tylko na cele tej 
listy w wyborach, a nie na cele list prze­
ciwnych?

Jeśli mowa o Związkach Ziemian, to 
czemś innem są składki zwykłe Związków 
Ziemian, a czemś innem składki na cele 
wyborcze. Związki Ziemian same wiedzą 
najlepiej, w jakie; mierze i w jaki sposób 
mogą żądać od swych członków, którzy sa 
członkami np, Sir. Chrz.-Nar., aby składali 
nieniądze na fundusz wyborczy, który ma 
poprzeć listę przeciwną. Całą troskę o 
obowiązki członków w tym względzie na­
leży już pozostawić Związkom Ziemian.

Ale, żeby w Dniu Polskim, piśmie kan­
dydatów listy 1, ośmielano się napadać na 
Stronnictwo Chrz.-Nar, za to, że członkom 
swo?m poleca łożyć tylko na rzecz włas­
nej listy, a nie na listy Drzeciwne, czyli że­
by ośmielano się twierdzić, że członkowie 
Sir. Chrz.-Nar. muszą dawać pieniądze na 
výbor zarówno po. kandydatów z Dnia 
PolsHego iak pn. P- lakiewicza i Sanoicy 
i t. d. i t. d., i t, d,, to już rzeczywiście 
'est nietylko pomieszanie pojęć ale pomie­
szanie zmysłów.

REKTORZY
U Pe MINISTRA OŚWIATY

Dr.ia 15-go b. m. Rektorzy Szkół Wyż­
szych w Warszawie byli u Ministra Oświa­
ty p, Dcbruckiego celem przedstawienia 
mu sprawy zachowania się organów władz 
bezpieczeństwa, w czasie zajść na wiecu 
Komitetu Katol.-Nar. w Tow, Hygienicz- 
nem. dnia 12-go b. m,

O POWRÓT
WYSIEDLONYCH LITWINÓW

PAT-iczna donosi z Rygi:
Wczoraj polski Charge ďAffaíres p. Łu­

bieński odwiedził Charge d’Affaires litew 
skiego p. Grauzyniusa, w celu omówienia 
następującej sprawy:

Jeszcze w styczniu r. b. p. Minister Za­
leski wvdal rozporządzenie Konsulom Pol 
skim w Rydze, Królewcu i innych miastach, 
znajdujących się w pobliżu granicy polsko- 
liíewskwj, aby wysiedleni z Polski Litwi­
ni mogli otrzymywać wizy, dające im pra­
wo powrotu do Polski. Dotychczas żaden z 
wysiedlonych Litwinów nie skorzystał z pra 
wa otrzymania wizy i do Polski nie powró­
cił. P. Łubieński zwrócił uwagę p. Charge 
d'Affaires litewskiego na tę okoliczność.

BERLIN, 17.2. PAT. Program prac 
końcowych Reichstagu przyjęty prz-ez 
Rząd, przedstawiony został stronnic­
twom Niemiecko-Narodowemu, Cen­
trum, Niemieckiej Partji Ludowej i 
Bawarskiej Partii Ludowej. O godzi­
nie 10-ej wieczorem rozpoczęło się 
nowe posiedzenie

czego, przedstawiając te dążenia w 
sposób następujący:

—a gdybyż tak udało się przekreślić 
powszechne prawo wyborcze? a gdybyż 
tak prawo wyborcze służyć miało odtąd 
tylko obszarnikom, kamienicznikom, ban­
kierom i t. d.„.

Sprawa jest ważna i 1'epiej mówić 
o niej ściśle. Kto mówi o wyłącza­
niu kogoś z wyborów na podstawie 
przynależności do .takiego czy innego 
zawodu? Nie, należę tylko do tych, 
którzy sądzą, że dzisiejsze głosowa­
nie tłumne, zacierające wszelkie 
istotne stosunki życiowe, jest niedo­
bre, a lepsze będzie głosowanie 
wszystkich, ale w grupach zawodo- 
wo-zrzeszeniowych, dającym przed­
stawicielstwo lepiej związane z po­
trzebami życiowemi. Wszakże Klub 
Chrz.-Nar. zgłosił już 26-go czerwca 
1926 ścisły wniosek w Sejmie o ta­
kie prawo wyborcze:

— Sejm składa się z posłów, wybranych 
na lat pięć, licząc od dnia otwarcia Sej­
mu, w dwóch trzecich częściach w głoso­
waniu powszechnem, tajném, bezpośred- 
niem, pluralnem, a w okręgach narodowoś­
ciowo mieszanych także stosunkowem, w 
pozostałej zaś jednej trzeciej części w gło­
sowaniu zrzeszeń gospodarczych i zawodo- I 
wych, a mianowicie: rolniczych, przemy- I 
Iłowych, handlowych, rzemieślniczych, 
pracy, fizycznej i zawodowej pracy umy­
słowej podług postanowień szczegółowych 
określonych w ordynacji wyborczej.

Daleko jesteśmy od przyznawania, 
jak mówił p. Posner, prawa głosowa­
nia tylko obszarnikom, kamieniczni­
kom, bankierom, a cieszę się, że p. 
Posnerowi trudniej jest zwalczać 
prawdziwe nasze dążenia niż urojone.

Ceniąc rzeczowy i spokojny sposób 
przeciwstawiania poglądów przez p. 
sen. Posnera, nie chcę, właśnie dla­
tego, zbyć milczeniem zarzutu w 
moją stronę:

— ...aile Wolności, która jest Prawem, 
nigdy...

Ta wolność, która jest prawem, jest 
przewodnią myślą moich poglądów, 
zarówno przeciw swawoli jak prze­
ciw samowoli, które są jej przeci­
wieństwami.

Stanisław Stroński

O WALORYZACJI POLSKICH CEŁ
PAT-i czna donosi z Barlina:
.Ajencja prasowa Związku Przemysłu Nie­

mieckiego ogłasza dziś komunikat o walory­
zacji ceł polskich, w którym oświadcza, że 
podwyżki celne dotykają głównie produktów, 
stanowiących wywóz niemiecki do Polski. 
Komunikat Związku Niemieckiego Przemysłu 
dopatruje się w waloryzacji celnej zarządze­
nia bojowego przeciwko przemysłowi nie­
mieckiemu.

W związka z tą odezwą zarówno Germa­
nia jak i dzienniki prawicowe zamieszczają 
obszerne notatki, zarzucające Polsce utrud­
nienia rokowań przez ogłoszenie ustawy wa­
loryzacyjnej,

Uznawanie dekretu waloryzacyfnęgo, za 
przeszkodę w rokowaniach, zaczęło się do­
piero dzisiaj wieczorem, podczas gdy pierw­
szy głos w tej sprawie na łamach 1 aeglische 
Rundschau witał dekret waloryzacyjny jako 
wyjaśnienie sytuacji i jako akt, ułatwiający 
rokowania.

Vorwaerts, który dotychczas występował 
zawsze bardzo stanowczo za traktatem han­
dlowym z Polską, oświadcza, że socjaliści 
niemieccy muszą żądać od Polski,, ażeby na 
ustępstwa niemieckie odpowiedziała również 
pojednawczością,

P. TITULESCU
PARYŻ, 17.2. AW. Rumuński Minister 

Sp.raw Zagranicznych p. Titulescu przybył 
dzisiaj do Mentony nie zatrzymując się w 
San Remo. Ma on odbyć w najbliższych 
dniach rozmowę z p. Ministrem Steseman- 
nem.

B. DYKTATOR GRECJI
ATENY, 17.2. PAT. Były dyktator Pan- 

galos przewieziony został wczoraj do Aten. 
Stanie on jutro przed trybunałem parlamen­
tarnym.

LYON CZÇSCIOWO ZALANY I
Rodanu .przekroczył wielką powódź r, 1884

- - . - . ------ — i dochodzi do poziomu, jaki zanotowano w S|
dan wzbiera bez przerwy. Większa część pamiętnym roku 1856, gdy powyżej Lyonu «6 

-4- ---t-i- -- .. . -i - .' -- i , zerwana została wielka tama a powódź zni- IN
cach odbywa snę tylko łodziami. Poziom wód szczyła część miasta. |

POWODZIE
WYLEW RENU

notowano najwyższy stan Renu 6 me 
trów ponad zwykły poziom, W całej 
Wirtembergii nastały powodzie, ja­
kich od lat nie notowano. W Strass- 
furcie woda dostała się do domów. 
Wszystkie mosty zostały zerwane, 
poła uprawne i łąki znajdują się pod 
wodą.
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WĘGIEL POLSKI W GRZE

Najzaciętsza walka konkurencyjna 
toczyła się i toczy głównie na rynkach 
skandynawskich i bałtyckich, gdzie 
najgroźniejszym konkurentem węgla 
angielskiego okazał się węgiel polski.

Drugim niemniej poważnym konku­
rentem węgla angielskiego jest węgiel 
niemiecki, który coraz bardziej wypie 
ra węgiel angielski z rynków zachod­
nich, a w pierwszym rzędzie z rynku 
francuskiego i włoskiego. W szczegół 
ności we Włoszech zawarta została 
niedawno między reńsko-westfalskim 
przemysłem węglowym a Rządem 
Włoskim umowa, mocą której prze­
mysł ten w r. 1928 będzie mógł do­
starczyć do Włoch, oprócz 2 miljo- 
nów tonn węgla reparacyjnego, dal­
sze 3 miljony tonn węgla drogą nor-

0 POKÓJ WĘGLOWY W EUROPIE

Gd roku z górą, po strajku angiel­
skim, weszło europejskie gospodar­
stwo węglowe powoli w nowe łoży­
sko. Nie płynie ono w niem jednak 
wcale spokojnie. Przeciwnie, fale z 
różnych dopływów, czyli z poszczegól

TRUDNOŚCI
Strajk górników w Anglji w r. 1926 

zawiódł oczekiwania przemysłu angiel 
skiego bardzo silnie i to w dwóch kie­
runkach:

1, Przemysł ten spodziewał się z jed 
nej strony, że dzięki stanowczemu 
zwycięstwu nad strajkującymi górni­
kami potrafi obniżyć bardzo silnie wy 
gotowane w czasie wojny płace i 
przez to swe koszty własne, a temsa- 
mem zapewnić sobie wzrost zdolno­
ści konkurencyjnej.

2. Przemysł ten był przekonany, że 
długotrwały strajk wyczerpie do tego 
stopnia wszytkie zapasy węgla w Eu­
ropie, że wysoki poziom cen węgla 

; będzie na długi czas zapewniony, a 
jtemsamem dana będzie także możli­
wość powetowania strat w czasie 
strajku poniesionych.
, Przewidywania te nie spełniły się 
ani w jednym ani w drugim kierunku. 
'Zwycięstwo przemysłowców w straj­
ku, przejawiające się w obniżeniu za­
robków robotniczych przeciętnie o 10 
proc, i w przedłużeniu czasu pracy o 
jedną godzinę, pozwoliło wprawdzie 
.przemysłowi angielskiemu obniżyć do 
pewnego stopnia swe koszty własne, 
lecz zniżka ta nie wystarcza stanow­
czo na zapewnienie mu takiej zdolno­
ści konkurencyjnej, któraby mu umoż 
liwiłą rozstrzygające zwycięstwo nad

falskiego Rheinisch-Westfälische Zei­
tung stara się w artykule redakcyj­
nym przekonać angielskich przemy­
słowców węglowych, że większy kon 
tyngent przywozowy węgla polskiego 
do Niemiec nietylko nie zmniejszy w 
ekspansji węgla polskiego na rynki 
północne, lecz przeciwnie dzięki do­
brym cenom uzyskiwanym na rynku 
niemieckim przyczyni się do dalsze­
go sfinansowania i zaostrzenia tej ek­
spansji.

Tak więc sprawa wywozu węgla 
polskiego, która pierwotnie była jedy 
nie przedmiotem miejscowego zatar­
gu polsko-niemieckiego, stała się dzię 
ki wzrastającej jego ekspansji niejako 
osią europejskiego problemu węglo­
wego. W chwili wybuchu pierwotne­
go zatargu zainteresowany był w nim 
właściwie tylko niemiecko-górnoślą­
ski przemysł węglowy. Dziś nad’ roz­
wiązaniem jego mozolą się dwaj naj­
więksi potentaci europejskiego prze­
mysłu węglowego, t. j. przemysł an­
gielski i rensfco-westfalski,

malnej tranzakcji handlowej. Pociąg­
nie to za sobą oczywiście dalsze 
zmniejszenie wywozu węgla angiel­
skiego na rynek włoski.

•W stosunku do niemieckiego prze­
mysłu węglowego jest jednakże angiel 
ski przemysł węglowy o tyle w ko- 
rzysrnem położeniu, że dzięki tanim 
frachtom morskim i znacznej odległo 
ści zagłębia reńsko-westfalskiego od 
północno-wschodniej części Niemiec 
ma on możność atakowania przemy­
słu niemieckiego na jego własnym ryn 
ku wewnętrznym, co też czyni z nie- 
małem powodzeniem, zaopatrując w 
węgiel całe północne wybrzeże Nie­
miec i sięgając dzięki cenom bojo­
wym coraz bardziej w głąb kraju, na­
wet aż do Berlina.

nych zagłębi węglowych, piętrzą się 
przeciw sobie groźnie i uparcie. Trze 
ba sobie zdać zatem dobrze sprawę z 
istotnych czynników wielkiego zma­
gania się obecnego w tej niezmiernie 
ważnej dziedzinie.

ANGIELSKIE
przeciwnikami i zupełne ich wyparcie 
z zajętych w czasie strajku rynków. 
Do tego trzeba było jeszcze wielkich 
i kosztownych inwestycyj i przepro­
wadzenia szerokoplanowego progra­
mu racjonalnego, a na to przemysło­
wi angielskiemu, wobec olbrzymich 
strat w ciągu strajku poniesionych, 
brakło po prost u odpowiednich kapi­
tałów.

Z drugiej strony stały wzrost pro­
dukcji tak w angielskim jak i we 
wszystkich innych europejskich prze­
mysłach węglowych, z którym nie 
szedł bynajmniej w parze odpowiedni 
wzrost zapotrzebowania, pozwolił 
w bardzo krótkim czasie uzupełnić 
wyczerpane w czasie strajku zapasy 
węgla. Skutkiem tego ceny węgla już 
w trzy miesiące po zakończeniu straj­
ku zaczęły silnie spadać (nie mówiąc 
oczywiście o gwałtownym spadku fan 
tastycznych cen spekulacyjnych bez­
pośrednio po jego zakończeniu), by 
pod wpływem coraz bardziej zaostrza 
jącej się walki konkurencyjnej zejść 
wreszcie poniżej poziomu cen przed­
wojennych. A to wobec olbrzymiego, 
mimo wyników strajku, wzrostu kosz­
tów własnych w porównaniu z okre­
sem przedwojennym zapędziło angiel­
ski przemysł węglowy w sytuację 
wprost katastrofalną.

węglowego.
Niewątpliwie zatarg z przemysłem

Ten wzmożony nacisk 'węgla angiel 
skiego na rynek wewnętrzny niemiec 
ki, wywołany niewątpliwie w części 
także i konkurencją węgla polskiego 
na dawniejszych rynkach jego zbytu 
w krajach skandynawskich i bałtyc­
kich, spowodował (jak twierdzi p. 
Henryk Tennenbaum w swym prze­
glądzie sytuacji w o-statnim numerze 
Przeglądu Gospodarczego z dnia 15-go 
stycznia b. r.) większą ustępliwość 
Rządu Niemieckiego w sprawie kon­
tyngentu przywozowego dla węgla poi 
skiego i przyjęcie za punkt wyjścia w 
toczących się obecnie rokowaniach 
ilości, o której przed dwoma laty nie 
obciął jeszcze słyszeć. Podobno na­
wet, jak twierdzi p. H. T., przemysł 
węglowy niemiecki i angielski rozpo­
częły rozmowy na temat obrony przed 
konkurencją węgla polskiego i skoor­
dynowania sweji akcji. Trudno spraw­
dzić, czy rzecz się ma tak istotnie, 
lecz że coś się dzieje za kulisami, wy­
nika chociażby z tego, że w ostatnich 
dniach organ przemysłu reńsko-wesł-

NAPÓR I OBRONA
Myłą się jednak obaj ci potentaci,. polskiego ponad głowami polskiego 

jeżeli przypuszczają, że uda im się przemysłu węglowego, 
rozwiązać zagadnienie wywozu węgla I Niewątp

niemieckim, jali i walka konkurencyj­
na z przemysłem angielskim, narazi­
ły polski przemysł węglowy na poważ 
ne straty. Ale zbyt silnie zaangażował 
się on już w tej walce i zbyt poważnie 
w niej odniósł sukcesy, by miał się 
cofnąć z obranej drogi lub też by miał 
pozwolić na decydowanie bez niego 
o jego losach i jego przyszłości. Zbył 
silnie również w całej tej sprawie za­
angażowany jest prestiż Państwa Pol­
skiego i zbyt 'wielką rolę odgrywa ek­
spansja eksportowa węgla polskiego 
w 'kształtowaniu się ogólnej jego sy­
tuacji gospodarczej, bv Rząd Polski 
nie miał w razie ewentualnego dal­
szego zaostrzenia się zatargu z prze­
mysłem niemieckim i angielskim po­
przeć swój przemysł węglowy całym 
swym autorytetem i wszystkimi w je­
go rozporządzeniu środkami .

Rząd Polski ze względów natury 
raczej .politycznej nie zdecydował się 
dotąd na udzielenie swej zgody na pod

wyżkę cen węgla na rynku krajo­
wym, która byłaby niewątpliwie wal­
nym środkiem do wzmocnienia ek­
spansji polskiego węgla na zagrożone 
rynki północne. Można jednak przy-' 
jąć za rzecz pewną, że zaostrzenie 
walki konkurencyjnej ze strony prze­
mysłu angielskiego, a w szczególno­
ści projektowane dalsze obniżenie cen 
angielskiego węgla eksportowego o 
3 sh, rzuci wobec całego społeczeń­
stwa polskiego nowe światło i na tę 
stronę sprawy. Niema również powo­
du wątpić, że i polski przemysł węglo 
wy, zagrożony w swych najżywotniej­
szych interesach projektowanym 
przez przemysł angielski systemem 
subsydiowania wywozu węgla przy 
pomocy funduszu, nagromadzonego 
przez pobieranie 3 pensów od tonny 
wydobytego węgla, chwyci się sam 
także podobnego środka, umożliwia­
jąc w ten sposób także i sobie subsyd­
iowanie swego zagrożonego wywozu,

CZY NIE LEPIEJ POROZUMIEĆ SIE?
Wynikiem tej zaostrzonej walki by 

łoby znowu jeszcze bardziej zwiększo 
ne ciśnienie węgla angielskiego na 
rynek niemiecki, a węgla reńsko-w est 
falskiego na rynki zachodnio-połud- 
niowe. Czyli cała historja powtórzy­
łaby się znowu da capo. Że walka ta 
wszytkich przeciw wszystkim byłaby 
połączona z olbrzymiemi stratami 
wszystkich zainteresowanych przemy 
słów, nie trzeba chyba dowodzić.

Zeszłoroczny strajk górników w 
Anglii połączony z ogromnemi stra­
tami nietylko przemysłu węglowego, 
lecz i całego gospodarstwa narodowe­
go, stał się punktem wyjścia dla zai­
nicjowanej przez sir Alfreda Monda 
akcji o pokój w przemyśle. Czyż jed­
nak pokój ten między kapitałem a 
pracą, nawet gdyby się go udało osiąg 
nąć, da zamierzone rezultaty, jeżeli 
równocześnie najpoważniejsza gałąź 
angielskiego gospodarstwa społeczne 
go krwawić się będzie w bezproduk­
tywnej walce o odzyskanie z powro­
tem zdobytych przez przemysł polski 
i mocno bronionych pozycyj? Czy nie 
byłoby o wiele rozsądniej, praktycz­
niej i zyskowniej akcję o pokój w 
przemyśle połączyć z równoległą ak­
cją o pokojowe rozwiązanie europej­
skiego problemu węglowego, o uregu 
lowanie produkcji, podział rynków 
zbytu i stalibizację cen na poziomie, 
który nawet .przy zmniejszonym zby­

cie zapewniałby wszystkim zwalcza­
jącym się obecnie zaciekle przeciwni 
kom zamiast dotychczasowych strat 
poważne zyski?

Coraz cięższe położenie angielskie­
go przemysłu węglowego, konieczność 
poczynienia ogromnych wkładów in­
westycyjnych i przeprowadzenia kosz 
townego programu racjonalizacyjne- 
go, ogromne straty ponoszone nawet 
przez najlepiej urządzone przedsię­
biorstwa i (co najważniejsze może z 
punktu widzenia ogólno-gospodarcze- 
go Anglji) wzgląd na wzrastające u- 
samodzielnienie a nawet konkuren­
cję słabych do niedawna przemysłów 
kontynentalnych jak n. p. włoskiego, 
umożliwiona kosztem taniego, bo po 
bojowych cenach dostarczanego wę­
gla angielskiego, powinny nareszcie 
przekonać angielski przemysł węglo­
wy, że czas zakończyć beznadżiejną 
i niszczącą wojnę wszystkich przeciw 
wszystkim, a rozpocząć natomiast ak­
cję o pokój w przemyśle węgłowym, 
która zakończyć się powinna zawar­
ciem ogólno-europejskiej konwencji 
węglowej, zapewniającej wszystkim 
jej członkom, a więc także polskiemu 
przemysłowi węglowemu, bez współ­
udziału którego już dziś europejskiego 
problemu węglowego rozwiązać nie 
można, niezbędne warunki bytu i moż 
liwość równomiernego i pomyślnego 
rozwoju. F. L.

ODEZWA DO ROLNIKÓW
W SPRAWIE POWSZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ W POZNANIU

TOWAR I PIENIĄDZ

Wczoraj, dnia 17-go b. m., na i 
akcyjnej panowała w dalszym ciągu 
dencja mocna, obroty były wielkie, 
ważał popyt przy wstrzemięźliwej p< 
Pod wpływem wielkich zakupów, io 
wanych szczególnie w dziale metalu 
nym przez grupę, złożoną z 4 banków 
sy osiągnęły dalszą zwyżkę. Między i 
podniosły się Ostrowieckie z 86.00 na 
Modrzejów z 47,75 na 48.75, Wę„ 
100.00 na 101,75, Siła i Światło z 114.00 nâ 
116.00, nieco wyżej notowano również Bank 
Polski i Elektrownię Dąbrowiecką. W . grtt 
pie pożyczek państwowych podniosła się 6 
ps-oc. Pożyczka Dolarowa z 84.00 nt. 84.90, 
a 5 proc. Premiowa Pożyczka Dolarowa z 
69.00 na 69,25. Listy zastawne ziemskie n- 
trzymałv sie na poziomie liezmîenionvm, 
nalc

5 
doli

rnjow*
nwer

syju 
84.9 
jov 
Kol 
Bar 
161, 
(zł.
83.C

[arowa 
Kole 

tyczka 
L. Z. 

)0 (zł. 
i 94.00

prc
L. :
Z. m. Lublina S7.UU, ö proc. L. Z. m. lo 
dzi 73.75, 8 proc. m. Piotrkowa 74.50, 8 
proc, oblig, komunalne Banku oGspodar- 
stwa Krajowego 94.00 (zł, 161.68), 6 proc, 
oblig. VI Poż. Konw. m. Warszawy

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handlowy 123.00, Bank 

153.00-153.50, Bank Związku Spółe 
kowych 92,00, Spiess 160.00, Elekt 
Dąbrów. 75.00, Siła i Światło 113.00- 
Częstocice 72.50, Warsz. Tow. Fabr^ 
kru 84.00-84,50, Firley 60.00-61.00, ’ 
100.50-102.00-101.75, Nobel 42.00, 
43.00, Modrzejów 48,00-48.75, C t 
86 0ń-«7 25. Pnnisk 13.75-14.00-13.00. 
ki J-65.25,
Un D, Za*
wie 19,
Hal

X 
wy 
tim 
mo 
(na Cul sr
84.! 105,00),
Žyr Pocisk
13.1

( ie, De­
wizy na riew ïorx nowwauu o.?v. o dewir 
europejskich podniósł się nieco Paryż. De 
wizy na Gdańsk notowano między banka­
mi 173.70, na Berlin 212.70. Tranzakcje ka 
biem na New York robiono na 8.91.65. W 
obrotach pozagiełdowych dolary 8.88 i pół 
w żądaniu i w płaceniu. Zanotowano; (tran 
zakcje, sprzedaż, kupno): Holandja 358.80- 
359.70-357.90, Londyn 43.44 i trzy cswrta- 
43.45-43.56-43.34, Nowy Jork 8/90-8.' 
Paryż 35.04-35.13-34.95, Praga 26.41 
26.48-26.35, Szwajcaria 171.43-171.8l5 
Włochy 47.22-47.34-47,10.

CENA ZŁOTA’

Dyrekcj’a Powszechnej Wystawy Krajo­
wej w Poznaniu liczy się z wybitnym udzia­
łem w Wystawie rolników jako z objawem 
wysoce pożądanym wobec znaczenia, ja­
kie posiada rolnictwo w Kraju, w którym 
około 70 proc, ludności żyje z roli, Dlate 
go też stworzono w Wystawie osobny, na 
szeroką skalę zakrojony Dział Rolniczy, o- 
bejmujący następujące grupy względnie 
działy:

I. Produkcja Rolna: 1. Nasiennictwo, 2. 
Produkcja roślinna, 3. Melioracje okultury 
lak i pastwisk.

II. Produkcja zwierząt; 1. Żywe zwierzę­
ta, 2. Martwe eksponaty, związane z pro­
dukcją zwierzęcą, 3. Mleczarstwo i jajczar

III. Leśnictwo: 1. Gospodarstwo leśne, 2. 
Łowiectwo.

IV. Ogrodnictwo.
Znaczenie Wystawy dla rolnictwa fest o- 

gromne. Przez jaknajwybitniejszy udział w 
Wystawie, rolnictwo nie zrobi ofiary, a od 
niesie korzyści nietylko moralne i propa­
gandowe przez okazanie swej żywotności 
lecz odniesie bezpośrednio korzyści mater­
ialne. Jak każda bowiem gałąź życia gos­
podarczego, tak też i rolnictwo potrzebu­
je wymiany produkcji. Muszą być rynki 
zbytu i źródła zakupu; trzeba je. zbliżyć do 
siebie zapomocą eksponatów, żyjemy pod 
hasłem sztandaryzacji. Musimy poznać, jak 
nasz towar wygląda. Na cóż przydałaby się 
największa produkcja rolnicza, gdyby nie 
znalazła korzystnych rynków zbytu? Od­
wrotnie bogate rolnictwo stanowi dla prze 
mysłu niesłychanie pojemny wewnętrzny 
rynek zbytu. Wystawa Rolnicza będzie zo­

gniskowaniem tego co rolnicy między so­
bą wymieniają (materjał hodowlany, nasio­
na, i t. p,), scentralizowaniem artykułów 
przemysłowych, które rolnicy potrzebują 
do produkcji, wreszcie pokazem tego, co roi 
nicy mają do oddania na eksport lub we­
wnętrzny rynek miejski.

Z polepszeniem życia gospodarczego Pol 
ski pójdzie w parze zmniejszenie różnicy 
między cenami przemysłowych środków 
produkcji, a cenami za produkty rolne, a 
zmniejszająca się rozpiętość tych dwóch 
czynników stanowi automatycznie o inten­
syfikacji rolnictwa.

Ponieważ ostatni termin wypełnienia i 
podpisania formularzy zgłoszeń, .według re 
gulaminu dla wystawców w Dziale Rolni­
czym P. W. K., upływa z dniem 1 marca 
1928 r., dlatego Centralne Towarzystwo Roi 
nicze prosi, aby przyszli wystawcy zgłosili 
swój udział w Wystawie w czasie możliwie 
najszybszym, gdyż dopiero na podstawie za 
żądanych przez wystawców metraży przy­
stąpi Dyrekcja Powsz. Wyst, Kraj, do bu­
dowy poszczególnych pawilonów.

Hodowcy zwierząt zgłaszają swój udział 
w Wystawie dopiero w 1929 r.

Wszelkich szczegółów dowiedzą się wy­
stawcy w wydanej przez Zarząd P. W. K. 
broszurce zawierającej regulamin i warun­
ki dla wystawców w Dz. Roln. P. W. K. w 
Poznaniu w r. 1929, którą można zażądać 
w Dyrekcji P, W. K. Dział Rolniczy, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 22, lub w Refera­
cie Wystaw i Pokazów C. T. R„ Warsza­
wa, Kopernika 30.

Centralne Towarzystwo Rolnicze

Za ruble złote żądano 4.66. Gram czysta 
go złota wynosił 5.9244.

CENY ZBOŽA

WARSZAWA, 17.2. Pszenica kongreso­
wa pg. próby 742 (126) 49.00, żyto kongreso 
we 681 (116) 40.25. Ceny orientacyjne usta 
lone przez Komisję Notowań parytet wagon 
Warszawa. Mąka pszenna warszawska, lu­
belska i kresowa 4/0 A. 80.00-83.00, mąka 
pszenna 4"0 72.00-75.00, mąka żytnia py­
tlowa 65 proc. 56,00-58.00, jęczmień bro­
warny 41,50-41.75, owies 37.00-38.00, otrę 
by żytnie 26.00, pszenne 27.50-28,00. Obroty 
małe. Usposobienie spokoj"ne.

NOWY JORK, 17.2. Pszenica mis * ’ 
rum 137, Manitoba 162 i trzy ósmi 
sommer nr. 2 162, Hartsommer nr. 
kukurydza nowa 111 i jedna ósma, 
nr. 2 124 i pół, jęczmień malting 102, mąKa 
6.50-6.85.

CHICAGO, 17.2. Pszenica na marzec J2 
i pół, maj 133, lipiec 130 i trzy ósme, ku­
kurydza na marzec 95 i jedna ósma lipiec 
100 i jedna ósma, maj 98 i trzy ósm< 
na marzec 55 i jedna ósma, maj 56 
52 i pół, żyto na marzec 110 i sied ; ós­
mych, mai 111, lipiec 105 i trzy czwarte, 
pszenica Hartwinter nr. 3 132 i trzy ósme, 
owies biały 58 i trzy czwarte, jęczmień 
malting 90-99, pszenica mieszana 136 i pół.

CZY JESTES CZŁO NKIEM 
L. 0. P. P.
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BEZROBOTNE
Wyprawiłam Orycza na zwiady, z czego wywiązał się 

sumiennie. Odnalazł zaspaną i niechętną kucharkę i, zachę­
ciwszy ją napiwkiem, zobowiązał do sumiennego sporządza­
nia potryw, koniecznych choremu. Złajał służącego, pole­
ciwszy mu świeżą dać Józiowi pościel oraz wysprzątać za­
śmiecone mieszkanie. . .

Poczciwy Stefan, ofiarnie oddał się pod moje rozkazy.
13 maja.

Zżyłam się z moją nową działalnością. Orycz, niby ku­
charka, przychodzi „na dyspozycję . Józio, jakoby promie­
nieje.

Powiedziałam Tolowi:
— Muszę cię uprzedzić, że, przez Orycza, zajmuję się 

Józiem.
Popatrzył zdumiony.
— Kochasz go dotąd? — zapytał. — Nie. — Więc cze­

muż? Skoro on podeptał? — Odpowiem krótko: kochałam. 
.— Więc minęło, przeszło, pozostał zaś żal... — Oczywiście. 
Lecz ślad uczucia trwa. — Czyli: zabliźniona rana ,prze­
rwał. _  Nie przeczę, blizna bywa droga.

— Chyba, w tym wypadku, tak jej nazwać nie możesz. 
Przeciwnie« — Te£o już nie rozumiem. Miłość własna«.

— Przepraszam, źle umieszczona... — Miałaśże na kolanach, 
kurczowo uchwyciwszy za połę... . .

— Pozwól. Stary nasz sąsiad powiadał: mądrzy . i dur­
nie robią zawsze tosamo, z nieznaczną różnicą chwili wy­
konania. Co rozumny w porę uczynić potrafi, z tern głupiec 
się zawsze opóźnia...

—• Powiedzenie wyborne, nie uchwycę związku.
Okres chwytania męża za połę nazwę: poniewczasie. —- Za- 
późno? Nie rozumiem? — Pomyśl, to zdrowe ćwiczenie. 
Rób sobie, jak chcesz — mruknął.

Odszedł. Mam wrażenie, żem go uraziła.
14 maja.

Zapomniałam o jednej męskiej przywarze: bezpodstaw­
nej zazdrości. Chciałam napisać bezprzedmiotowej, byłoby to 
błędnem określeniem. Powód bowiem istnieje, raczej cień 
przedmiotu. Biedny Józio jest marą! .

Temniemniej muszę uważać. Pierwszym moim obowiąz­
kiem jest Tolo. Tak, bezwątpienia. Tu mi się nastręczają za­
strzeżenia poważne... Krocząc bowiem drogą jasnej, katolic­
kiej logiki, Józio jest moim mężem. Komum przysięgała w 
kościele? Józefowi Musiewíczowí! I owa przysięga zacho­
wała swą moc. Czyli? Nawet ciężko napisać. . ?

O He mi wiadomo Józio zmienił wiarę. Nie dociekając 
etycznej wartości takiego postępku, może się on uważać 
za zwolnionego. Oczywiście błądzi, o tern ani słowa, zobo­
wiązanie, dobrowolnie i prawnie powzięte przed ołtarzem, 
niczem przekreślić się nie da. Wszelka argumentacja, sofi­
styką swoją, tego nie obali.

Lecz ostatecznie, choć istnieje pozór.
Moja pozycja inna... Cywilny ślub, formułka paszpor­

towa... ,
Wolę o tern nie myśleć, zgubię się na rozstajach.

15 maja. s
Dźwigam krzyż. Zalecają: nie należy tworzyć sobie 

sztucznych obligacyj. Słusznie. .Miłosierdzie winno ustępo­
wać prostym obowiązkom. Gdzież one? Gdzież one?

16 maja1.
Tolo chodzi gniewny. Jestem zamyślona, smutna, a ^3® 

bawić się chce. ... -
— Jedziesz na iwyścigi? ■. zapytał mnie dziś.
— Nie.

Wzruszył ramionami.
— Pojadę sam. — Jeśli każesz... — Moja droga, roo 

sobie jak chcesz. Zresztą masz minę ofiary. To śmieszne.
Ubrałam się, pojechałam. Tolo poweselał. Dobry jest.
— Widzisz, powiedział mi w aucie, każdy z nas ma 

dziecinną naturę: potrzebuje starania, za co chętnie wdzięcz­
nością płaci.

— Wiem — odparłam. . «
—i Trzeba jednak o tern pamiętać.
—* Przepraszam, uznaję winę, szepnęłam.
Pocałował mnie w r^kę. , . . m
— Widzisz, kochanie, ja podziwiam cię, lecz me umie® 

się oprzeć uczuciu urazy:, ktoś mi zabiera ciebie.
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ROZKRĘCONY ZEGAREK
Norwegja, ten najp ęknieijszy 'kraj, I wozy sypialne, za które m-usiał dopła- 

7 ÎTZPch naiń.^łw clrawlvnawclríirli na- I z>nń cVai4> państwa, dla robotników btl- 
dottny mieszkalne, tak, że 
y olbrzymie deficyty, a mą­
kę wciągnięto do socjalizmu 
zego, zapewniając np, rzeźbią 
gelandowl zbyt każdego jego

weg) 
którt 
diąiż^y

w sp
Dr 

ogół'

morzono monopol alkoholowy, ale 
początek całemu szeregowi urzą 
na koszt państwa. Pasażerowie 
3-ej klasy otrzymali za bezcen

był do przewidzenia. Podat- 
■ do takiej wysokości, że prze 

zął upadać, a finanse pań- 
azły się w trudném położeniu, 
sc zapragnął widzieć innych 
teru i oddał swe głosy prze- 
k im na tych, co rządów jesz 
prawowali, tj. na socjalistów, 
żyła się więc historja z îibe- 
gielskimi za rządów Asqui- 

ym wyborcy powierzyli do- 
I ziela an ty liberalnego. Zada- 
trudne i niebezpieczne dla 

va, podejmującego się go, 
ik bezwzględnie niemożliwe, 
ego położenia bowiem szwedz 
sta Branting wywiązał się 
e, jako Prezydent Ministrów, 
ić narodu i swej partji, któ- 
alej żyje jego kredytem, po 
roi.
zdania byli socjaliści nor- 

rzypominali raczej chłopaka, 
dawszy pierwszy zegarek, 
go na osobne kółka. Tworząc 
inet, pozostawili przewódcę 
ranmaela, na boku, a złożyli 
iwo przeważnie z robotni- 
nanych do Storthingu. Pre- 

został Hornsrud, zaraz po 
nagrodzony jednem z trzech 
cznych miejsc w Prezydjum 
dzy innymi zaś Ministerstwo 
połecznej otrzymał Madsen, 
a lewego skrzydła partji, a 
ra Spraw Zagranicznych po- 
dowieka wprawdzie, z rodzi- 
:kiej i uniwersyteckiej, pro­
lila, jednakże znanego ze 
i, nietylko socjalistycznej, 
ent Ministrów Hornsrud w 
we mowie, wygłoszonej nie 
i kraju, ale wyraźnie w imię 
, wbrew oczekiwaniom, zapo- 
jeszcze większe podatki, od- 
/szelkich ćwiczeń wojsko­
wo pierwsze słowo rozbroje- 
nego i cały szereg skrajnie 
cznych reform. Skutek był 
istowy. Zaczęła się gwałtów 
ka kapitału, kraj w ciągu 
dmi zbiedniał o wiele miljo- 
b znalazł się w rozpaczłiwem 
, a Rząd w sytuacji bez wyj>-

ście stworzyli mu dopiero 
stawiając wniosek o wyra- 

ufności rządowi, poparte po­
wszechnie i gabinet socjalistyczny u- 
padł, zostawiając swoim następcom 
składanie napowrót rozkręconego ze­
garka. Wojciech Dąbrowski

REFORMY FASZYSTOWSKIE
W dzienniku Le Temps, z dnia 14-go 

b. m., pasze rzymski jego korespondent:
W ciągu krótkiej sesji Wielka Radia 

Faszystów powzięła trzy ważne u- _1__ }— __ ____ :

w ktock*, nawet ponad Radę Mini­
strów, prawdziwym organem najwyt-

ych lín jí reformy par­
anej to są już znane. Wiemy

Izba będzie miała obli­
cze z 'acyjne. Wielkie

organ ilne, kulturalne i
inne, ewszystkiem, aż
do og 0, kandydatów do
Izby . Tu jednakże, w
celu : czności pomiędzy
Rząd( między państwem

narodem, występuje Wielka Rada.
800 kandydatów, mianowanych 
korporacje syndykackie i inne, 

tanie jej przedłożona. Jej zada- 
następnie będzie zbadanie kan- 

ydatów przedstawionych, czy posia­
dłą wła .iwości, wymagane przez

rządy faszystowskie i wykreślenie 
tych, którzyby wydali się jej najmniej 
odpowiednimi do udziału w pracach 
Izby. Wielka Rada w ten sposób skrę 
śF —listy, a pozostałych 400 kan 

tworzyć będizie jedyną listę 
5w. Ma się rozumieć, wy- 
ych warunkach będą miały 
rakter plebiscytu, głosujący 
dokonywali wyboru pomię- 
y datami, lecz beda tylko. 
;te tak lub nie, wyrażali swo | 
, lub jego odmowę. Wszyscy 

> włoscy, wpisani na listę 
, będą mieli prawo głoso- 
tawa pozwoli nawet na gło- 
nłodych ludzi, w wieku lat 
21, pod warunkiem, że bęcrą 
e już będą ojcami. Jestto 
iść, jedna z najbardziej cha- 
czniejszych, gdyż przyzna- 
iprzywilejowania ojcom ro-

1 Senatu jest mniej głęboka, 
osłów, która staje się w ten 

stytucją, nie mającą sobie 
w żadnym kraju. Reforma 
î zawiera żadnej zmiany ra- 
Zresztą tutaj wchodzi w grę 

wiadomo jaką przezorno­
ścią 1 ussolini się odznacza, jeżeli cho 
dzi o prawa Korony. Zmiany, dopusz­
czone przez Wielką Radę, odnoszą się 
szczegółowo do tego, że dolną grani­
ca wieku, przy mianowaniu na sena­
tora, obniża się z 40 lat na 35. W ten 
sposób będą mogły dostać się do Se­
natu wybitniejsze jednostki rewolu­
cji faszystowskiej i pewna liczba mło­
dzieży, która (przyczyniła się do try­
umfu obecnego systemu. To jednakże 
nie wystarczy na zmianę natury tego 
Zgromadzenia, które we Włoszech, 
jak i w innych krajach, pozostaje czyn 
nikiem równowagi, umiarkowania i 
przezorności w łonie państwa. Na kaź 
dy sposób te trzy reformy sorawiają, 
że ostatnia sesja Wielkiej Rady Fa­
szystowskiej pozostanie w historji fa­
szyzmu ijako wielkie zdarzenie.

RUCH WYBORCZY

POMYŁKA
Prof. Wacław Makowski, b. Minister 

Sprawiedliwości, obecnie kandydat z listy 1, 
powiedział w oświadczeniach ogłoszonych 
w Przeglądzie Wieczornym 6-go b. m<:

— Sejm, mający być wybrany obecnie, 
będzie uprawniony do zmiany Konstytucji 
zwykłą większością głosów.»

Jest to duży błąd konstytucyjny, bo art. 
125 mówi:

— Drugi z rzędu Sejm, wybrany na za­
sadzie tej Konstytucji, może dokonać re­
wizji Ustawy Konstytucyjnej własną uchwa­
łą (t. j. bez Senatu), powziętą większością 
trzech piątych, przy obecności conajmniej 
połowy ustawowej liczby posłów.

Błąd jest znaczny, ale może prof. Ma­
kowski, który jest znawcą prawa karnego, 
był roztargniony w owej chwili (mógł np. 
myśleć o sposobie rozbijania wieców w 
wyborach obecnych co należy do prawa 
karnego), albo poprostu nie dał swych o- 
świadczeń na piśmie i wkradła się niedo­
kładność.

Niektóre pisma, wspominając o tem, do­
dają, że tensam błąd popełnił w ostatnich 
dniach także prof. Wł. L. Jaworski z Kra­
kowa. Nie wygląda to na prof. W. L. Ja­
worskiego. I istotnie prof. Wł. L. Jaworski 
w ostatnim czasie ogłosił jedynie uwagi o 
Konstytucji w Czasie i w Dniu Polskim z 
5-go b. m., ale niema w nich tego błędu.

Wogóle trzeba mieć zmysł czasu i nie 
przesadzać: jeżeli ktoś ręce załamuje nad 
omyłkowem powiedzeniem, iż do zmiany 
Konstytucji wystarczy zwykła większość, 
cóż powie nie o mówieniu ale o dokonywa­
niu zmian Konstytucji i bez zwykłej więk­
szości?

WYROZUMIALI BEZ PRZYJEMNOŚCI
Pp. lewicowcy, którzy kandydują z listy 1 

razem z niektórymi zachowawcami, okazu­
ją wiele... wyrozumiałości.

P. Polakiewicz w Kurjerze Porannym z 
dnia 16-go lutego b. r. powiada:

— ...Pozwolę sobie wyjaśnić, co mnie 
skłoniło do pójścia z Bezp. Blok. Wsp. z 
Rządem, wejścia na listę 1 obok pp. J. Ra­
dziwiłła i E. Sapiehy.» To wydaje mi się 
być wskazaniami Józefa Piłsudskiego, do 
których zastosowali się pp. Radziwiłł i Sa­
pieha, a za któremi przedtem i ja się opo­
wiedziałem...

Jednem słowem, p. Polakiewicz, wielce 
wyrozumiały, powiada niejako:

— No, ostatecznie, skoro przyszli na mo­
je podwórko...

P. Kościałkowski w Epoce z 17-go b. m.:
— Zarzucają mi... że zgodziłem się figu­

rować na jednej liście z p. redaktorem Mac­
kiewiczem... Nie taję, iż ta wspólnota listy 
najmniejszej przyjemności mi nie sprawia...

Następują... łagodzące okoliczności.
ZIEMIAŇSTWO KRESOWE 

PRZECIW LIŚCIE Nr. 1.
Dnia 10-go b. m. odbył się w Brasławiu 

Zjazd powiatowy ziemiań, poświęcony spra 
wom wyborczym. Na zjeździe stwierdzono, 
że Blok Współpracy z Rządem nie dotrzy­
mał zobowiązań, zaciągniętych wobec zie­
mian, gdyż ani jeden ziemianin nie został 
umieszczony na liście nr, 1 w Wojewódz­
twie Wileńskiem, zaś kandydaturę p. Wań 
kowicza na drugiem miejscu listy senac­
kiej należy uważać za nierealną. Wobec te 
go postanowiono pozostawić ziemianom 
Pow, Brasławskiego w głosowaniu wolną 
rękę. Nieliczni na zjeździe zwolennicy li­
sty 1 głosu nie zabierali.

UNIEWAŻNIONE LISTY
W Kowlu i w Lidzie Okręgowe Komisje 

Wyborcze unieważniły listy nr. 18 Bloku 
Mniejszości Narodowych, z powodu niedo­
statecznej liczby czytelnych podpisów. Po 
unieważnieniu tych list i wszystkich list 
polskich prócz nr. 1, pozostały w Kowlu 
jedynie trzy listy, a mianowicie, Bezp, BI. 
Współpr. z Rządem, Sel,-Robu i Poalej- 
Sjon-Lewicy,

OBRADY BLOKU MNIEJSZOŚCI
Dzisiaj, dnia 18-go b, m., odbędzie się po 

siedzenie Centr. Kom. Wyb. Bloku Mniej 
szóści, na którem będzie omawiana spra­
wa taktyki wyborczej w tych okręgach w 
których zostały unieważnione listy Bloku. 
Rozważane będą trzy możliwości. Wchodzi 
bowiem w rachubę przerzucenie gło­
sów na inną listę mniejszości, demon­
stracyjne głosowanie na listy unieważ­
nione, wreszcie wstrzymanie się od głoso­
wania.

Z KR_A J U

KRAKÓW
Samobójstwo ucznia. — Dnia 16-go b. m. 

o godz. 11-ej wieczorem w jednym z miesz­
kań domu przy ul. Zygmunta Augusta po­
pełnił samobójstwo wystrzałem z rewolweru 
16-letni uczeń gimnazjum J. Niedzielski, 
Śmierć nastąpiła niemal natychmiast. Przy­
czyna samobójstwa dotąd nie została usta­
loną.

WILNO.
Aresztowania. — Aresztowany został re­

daktor gazety białoruskiej Socha Paweł Ko­
nia, Aresztowano również przewodniczące­
go wileńskiego Komitetu P. P, S. lewicy 
Dziedzielu, Aresztowany on został z oskar­
żenia o prowadzenie agitacji komunistycznej. 
W czasie rewizji przeprowadzonej u Dzie- 
dziula znaleziono szereg obciążających go 
dokumentów oraz znaczną ilość bibuły agi­
tacyjnej. Krążą pogłoski, iż na przyśpiesze­
nie decyzji władz bezpieczeństwa w kierun 
ku aresztowania Dziedziula wpłynęła oko­
liczność, iż agitator ten miał zamiar wyje­
chać do Pińska.

Wybryk litewski. — Ajencja Wschodnia 
donosi z Wilna, Dnia 17-go b. m. w nocy nie 
wykryci dotychczas sprawcy zawiesili na­
rodowy sztandar litewski na baszcie Góry 
Zamkowej w Wilnie. Sztandar z wizerun­
kiem litewskiej Pogoni owinięty był żało­
bną krepą.

ZAKOPANE
Śnieg. — Od trzech dni niemal bez przer­

wy pada w Zakopanem obfity śnieg pokry­
wając Zakopane powłoką śnieżną, przeno­
szącą już 50 cmtr. Na hali Gąsieńnicowej 
warstwa śniegu przewyższa 75 cmtr., przy 
Morskim Oku 65 cmtr. po stronie czeskiej 
zaś opady są tak wielkie, iż przy Szczyro- 
skiem Jeziorze powłoka śnieżna dochodzi 
już do 1 mtr. W związku z obfitemi opadami 
śniegu pociągi przybywają do Zakopanego ze 
znacznem opóźnieniem, Daie się zauważyć 
również wzmożony zjazd sportowców, 
zwłaszcza narciarzy.

PUŁK. BOLESŁAW MOŚCICKI 
W 10-TĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI

Dziś upływa dziesięć lat od chwi­
li bohaterskiej śmierci w walce z boi 
szewikami ś. p, pułk. Bolesława Mo­
ścickiego, dawódcy Pułku Ułanów 
Krecho wieckich.

Urodzony w miejscowości Skowron 
ka w Łomżyńskiem w 1880 r, był w 
szkołach w Łomży, ale wobec nie­
chęci do nauki ojciec oddał go na 
praktykę górniczą do Dąbrowy Gór­
niczej. Tu w środowisku ciężkiej pra 
cy fizycznej młody Mościcki zmienił 
się do niepoznania. Zabrał się do 
książek i zdołał złożyć egzamin u- 
możiliwiający jednoroczną służbę w 
wojsku.

W wojsku, po pobycie w pułku 
piechoty, dostał się do szkoły kawa­
leryjskiej i następnie rozpoczął służ­
bę na Dalekim Wschodnie w 2-gim 
Zaamurskim Pułku Konnym.

Były to czasy wojny japońskiej i 
młody oficer-Polak rychło zdobył so­
bie sławę dzielnego zagończyka. Pol 
skie pochodzenie było jednak prze­
szkodą do dalszej karjery ś. p, Mo­
ścickiego i dopiero na dwa lata przed 
wojną światową przeniesiono go do 
Wyższej Szkoły Kawalerji w Peters­
burgu, gdzie nabył wykształcenie od 
powiednie obranemu zawodowi.

Po powrocie na Daleki Wschód zo 
stał dowódcą szkoły podoficerów, a 
w 1915 r. szt. rotmistrz Mościcki do­
wodzi plutonem w Małopolsce w cza 
sie wojny światowej. Po bitwie pod 
Horodenką został dowódcą szwadro­
nu, a w końcu 1916 r, był już ppuł- 
kownikiem i dowodził 1 Pułk. Zaa­
murskim.

W kwietniu 1917 tworzący się pułk 
ułanów polskich wysłał delegację do 
ppłk. Mościckiego prosząc o przyję­
cie dowództwa pułku. Życzeniu uła­
nów stało się zadość i już dnia 22-go 
lipca ppłk. Mościcki, samorzutnie na 
czele swego pułku, uderza na zbolsze 
wiczałe oddziały rosyjskie w obronie 
życia i mienia mieszkańców Stani­
sławowa, zasługując na ich wielką 
wdzięczność.

W dalszym ciągu odwrotu wojsk 
rosyjskich stacza słynną bitwę pod 
Krechowcami, opromieniając nową, 
nieśmiertelną sławą szablę polską.

Po krótkim pobycie na froncie ru­
muńskim wraz z pułkiem przedos ta­

je się pod Mińsk i tu bierze udział w 
tworzeniu 1-gp Korpusu Polskiego.

W grudniu tegoż 1917 r, walczy z 
bolszewikami, nacierającymi na Kor­
pus Polski, a na początku 1918 r, 
przyczynia się do zdobycia na nich 
Bobrujska.

W lutym 1918 r, udaje się na cze­
le delegacji 1-go Korpusu do War­
szawy i usiłuje przedrzeć się przez 
kordon rosyjsko-niemiecki. Pod leś­
niczówką Dub w Mińszczyźnie, o- 
padnięty przez wrogów, wierny roz­
kazom dowództwa, walcząc do o- 
statniego tchu, zginął za Ojczyznę,

Był to żołnierz z krwi i kości, prze­
siąknięty tradycjami bohaterstwa poi 
skiego, gorąco miłujący kraj swój i 
naród.

Gdy w sierpniu 1917 w Rumunii, 
po bitwie pod Krechowcami, miano 
go zaszczycić orderem i sławiono je­
go dzielność i mówiono q walce z 
Niemcami, nie wspominając nic o 
Polsce, w obliczu całej jcneralicji i 
szefa Misji Francuskiej zerwał z pier­
si swej ordery obce ze słowami:

— Myślicie, że dla Rosji lub Fran­
cji się biję. Nie, ja walczę tylko dla 
Polski,

W styczniu 1918 powiedział dele­
gacji bolszewickiej pod Dukorą, żą­
dającej złożenia broni:

— Broń weźmiecie tylko od mart­
wych,

A walcząc z wrogami Polski i da­
jąc czynem własnym przykład, jakim 
winien być żołnierz polski, miał w 
sercu i duszy jedną myśl świetlaną, 
która mu była drogowskazem, a któ­
rą wyraził iw depeszy swej do burmi­
strza Stanisławowa po potrzebie Kre 
chowieckiej :

— Jedynym promieniem jasnym, 
który nam żyć każę, jest głębokie 
przekonanie, że ta ukochana Polska 
nasza zmartwychwstałe teraz z gru­
zów i podnosi się do nowego życia, 
wspaniała, niepodległa i silna.

Nie dożył do wyzwolenia się Pol­
ski z kajdan, dopiero jego prochy z 
honorami przewiezione zostały do 
wolnej Warszawy, ale żyć będzie wie 
cznie w pamięci narodu, jako wzór 
żołnierza polskiego wiernego przy­
siędze: do krwi ostatniej kropli z żył.

L. R-ski

BUNT W JEROZOLIMIE PRZECI 7... WARSZAWIE
The Daily Telegraph z dnia 14-go b. m. 

donosi telegraficznie z Jerozolimy:
— 4000 ubogich żydów palestyńskich od­

mówiło przyjęcia pieniędzy, zebranych dla 
nich przez Komitet polskich współwyznaw­
ców, a to ze względu na warunki narzucone 
przez komitet. To dziwaczne zaparcie się 
wypływa zasadniczo ze zgodnej niechęci 
miejscowej przeciw nowościom wprowadzo­
nym w Warszawie w zarządzaniu funduszem, 
znanym pod nazwą Halukkah. Komitet war­
szawski powierzył pieniądze swojemu przed­
stawicielstwu palestyńskiemu, z zastrzeże­
niem rozdzielenia pieniędzy tylko tym, któ­

rzy podpiszą zgodę na pewne z Warszawy 
narzucone warunki. W związku z tem pełno 
teraz porozlepianych po całej Jerozolimie 
oświadczeń, że ci nieliczni, którzy przyjęli 
pieniądze, znajdowali się w ostatniej nędzy, 
obecnie jednak oświadczają, że podpis ich 
jest nieważny, jako uzyskany w drodze wy­
muszenia. Obecnie wszyscy protestują prze­
ciw metodom komitetu warszawskiego, który 
wyzyskuje nędzę odbiorców dla zmuszenia 
ich do podpisywania oświadczeń sprzecz­
nych z ich religijnemi zasadami.

(Jakie to warunki, Daily Telegraph nie 
podaje).

ZA CZERWONYM KORDONEM
P. Paul Scheffer w telegramie z 

Moskwy, podanym w Berliner Ta­
geblatt z 16-go b. m., donosi:

— Sprawa zebrania ze wsi ziarna 
dla miast i wojska jest dalej najważ­
niejsza. Wszyscy niemal członkowie 
Politbiura byli w rozjazdach w róż­
nych częściach kraju, Stalin na Sy- 
berji. Nawet z Prawdy widać, że u- 
rzędnicy poszli za daleko, przyczem 
pismo to zwraca się także przeciw 
płaceniu za zboże t, zw, chłopską po­
życzką wewnętrzną, co nie ma powo­
dzenia.

Zarazem stara się Prawda dać 'wy­
raz dążeniu jednak na lewo, twier­
dząc, że na wsi musi być także kla­
sowa polityka, w obronie ubogich i 
średniozamożnych chłopów, nie mo­
żna być w zgodzie z wszystkimi, trze 
ba iść przeciw spekulantom.

Wyniki zbioru ziarna są takie, że 
od 1-go do 5-go lutego było 30 tys. 
tonn, od 6-go do 10-go lutego 39

Pojedynek Vebera z Rostandem. — Kil­
ka dni temu głośny itraincuski dramaturg 
Piotr Veber wyzwał na pojedynek poetę 
Maurycego Rostanda, który, będąc również 
krytykiem teatralnym, źle się wyraził o o- 
statniej sztuce Vebera, wy stawionej w tea-

—w

trze La Scala. Wyzwany na pojedynek Ro­
stand nie przyjął wyzwania, twierdząc, iż 
załatwianie tego rodzaju spraw przy pomo­
cy broni jest niedopuszczalne.

Józefina Baker w Wiedniu. — Z Wied­
nia donoszą: Spór o występy głośnej tan­
cerki Józefiny Baker został wrestzcie za- 
łatwiony. Wystąpi ona w rewji w teatrze o- 
peretkowym Straussa,

Największy ładunek wódki. — Do portu 
w Quebec, w Kanadzie przybył w tych dniach 
najwięilśsizy ładunek wódki na wielkim okrę­
cie. Ładunek składał się ze 100 tys. skrzyń, 
zawierających razem 1 250.000 flaszek wód­
ki, Z .polecenia Rządu Kanadyjskiego ła­
dunek został wrzucony do morza, bowiem w 
niektórych częściach Kanady, jak Nowej 

tys, tonn, ale mniej niż iw styczniu. 
Na południu zaczyna się odwilż i brak 
dróg. Zbiórka ziarna musi utknąć.

Co będzie z zasiewami? Prawda 
mówi, że trzeba dać 20 proc, skon­
fiskowanego, ziarna biednym chłopom 
na zasiewy, Z niektórych okolic do­
noszą, że jest tam tylko 40 procent 
ziarna potrzebnego na zasiew.

Komisja historyczna Instytutu Kul­
tury Białoruskiej przystąpiła do ba­
dania materjałów dotyczących pow­
stania 1863 roku na terenach biało-, 
ruskich. W tym celu wysłana zosta­
ła do Mohylowa specjalna komisja, 
która zajmie się badaniem na miej­
scu archiwów powstania.

Nastąpiło uroczyste otwarcie wiel­
kiego mostu kolejowego na rzece So- 
rzy w Homelszczyźnie. Nowowybudo- 
wany most łączy gubernię homelską 
z linją kolejową Homel-Rzeczyca-Pińsk

Szkocji i wyspie ks, Edwarda, obowiązuje 
prohibicja.

Przedwczesny wybuch dynamitu. — Pis­
ma rzymskie donoszą z Sycylji, iż w jednej, 
z kopalń siarki w okolicy Caltanissetta 
przedwczesny wybuch ładunku dynamito­
wego poranił ciężko 19 górników, z których 
4-ch poniosło śmierć na miejscu.

Biblioteka na Zamku Awignońskim, — 
Gnupa przyjaciół ziarnku w Avignon ofiaro-: 
wallai sumę 25.000 franków do dyspozycji 
francuskiego Ministerstwa Oświaty i Sztuki 
na rzecz utworzenia na zamku bibljodeki, 
która obejmowałaby dzieła z zakresu sztu­
ki wogóle, w szczególności zaś dotyczyły 
historji zamku oraz jego pamiątek.

Zasypani robotnicy, — Wskutek wierceń 
podziemnych zawaliło się w dzielnicy tea­
tralnej nrzy 8-mej ulicy kilka budynków, 
będących w budowie. Zasypanych zostało 
kilkudziesięciu robotników. Siedmiu robo­
tników straciło życie. Przyczyną katastro­
fy było płytkie wiercenie tunelu dla kolei 
podziemnej.

WIADOMOŚĆ ZE ŚWIATA
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KOBIETY-ŻOŁNIERZE SPORT Z OPERY

Z EKRANU

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY

MAXL W SĄDZIEMAŁPKA

drużyna patro 
Kawa i Łucki, 
biegu bobslei-

Narciarski po

Tak wygląda 
oryginalne opakowa« 
nie znanych tabletek

Aspirin, 
środka uśmierza­
jącego bóle. Wystrze­
gajcie się bezwarto­
ściowych naśladownicłw 
w innych opakowaniach. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Nowa rewja w Nowościach, p. L A 
Wszystko z Miłości, ma tę wadę, ke nie­
które sceny są rozwlekłe lub za sentymen­
talne, natomiast zaletą jej jest wielka barw 
ność i elektowność.

Największem powodzeniem cieszyło się 
Trio Manley's i tańce polskie, wykonane 
przez zespół p. Koszutskiego w prześlicz­
nych strojach ludowych.-

9-00 
19-88 
8-50 

32-22
25- 45 

8-11
22-75 

3-11
26- 15 

415-31

Dr Edward Kuntze, dyr. Biblioteki Jagiel­
lońskiej w Krakowie, wyjechał do Petersburga 
i Moskwy, aby jako prezes Delegacji Polskiej 
w Mieszanej Komisji Specjalnej przeprowa­
dzić dalsze rokowania o załatwienie spraw, 
dotychczas niezdecydowanych z zakresu 
zwrotu polskiego mienia kulturalnego. Przy 
tej sposobności będzie dr Kuntze przy od­
biorze najważniejszych muzealiów, które mają 
być obecnie wydane. Do przyjęcia tych przed­
miotów ze strony polskiej został powołany 
członek Delegacji Polskiej dr Marjan More- 
lowski, kustosz zbiorów państwowych na 
Wawelu, który wyjeżdża do Petersburga rów­
nocześnie z dyr, Kuntze.

Celem wybrania i odbioru z Ermitażu 
ekwiwalentowego zbioru numizmatycznego 
wzamian za niedający się zidentyfikować 
zbiór Uniwersytetu Warszawskiego, został 
zaproszony jako znawca Delegacji Polskiej 
dr Marjan Gumowski, dyr. Muzeum Wielko­
polskiego w Poznaniu.

Obok prac z działu muzealjów, rozpoczy­
na się obecie w Petersburgu wydzielanie 

I akt z archiwów centralnych władz rosyjskich 
I (carskich), odnoszących się do terytoriów 
wchodzących w skład Państwa Polskiego. 
Do dużej tej pracy został narazie powołany 
jako ekspert radca Ministerstwa Wyznań Re 
ligijnych i Oświecenia Publicznego i zastęp­
ca głównego dyrektora archiwów państwo­
wych dr Antoni Rybarski. . Po ustaleniu za­
sad odbioru i uzgodnienia ich ze stroną so­
wiecką, zostaną delegowani do pomocy ek­
sperci z poszczególnych zainteresowanych 
Ministerstw.

— Józefina Baker 
szej orgji wzrokowej 
przepychu, nagości i 
dramacie p. t. Rewja

Tak opiewały reklamy. Jest to w isto 
cie orgja... słów. Nadużyto słów i efektów, 
które nic nie mówią.

Dla powiązania dziesiątek kolorowych 
zdjęć z teatrów rewjowych Casino de Pa­
ris, Moulin Rouge, Folies Bergere i Palace, 
stworzono słaby pozór wątłej, błahej intry 
gi. Przez długich ośm czy dziewięć aktów 
oglądamy scenę i kulisy paryskich teatrzy 
ków. Kolorowe zdjęcia baletu przy złej i 
niestosownej muzyce męczą i nudzą.

Główną atrakcją ma być Józefina Ba­
ker. Oglądaliśmy już dość niedawno film,

Dnia 12-go b. m. odbyła się w Chylicz­
kach, staraniem patronatu Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej, akademja ku czci Ojca 
św. Piusa XI. Uroczystość otworzył miej­
scowy proboszcz ks. han. Kukalski. Na pro 
gram składały się śpiewy, recytacje, muzy 
ka i żywe obrazy, wykonane przez słu­
chaczki Wyższej . Szkoły Gospodarczej w 
Chyliczkach, oraz członków Stowarzysze-

Cavalerję poprzedziła prześliczna 
opera Wieniawskiego Megae przy

0 ZWROT POLSKIEGO MIENIA 
KULTURALNEGO

gęsta i szybko łączy się z powrotem 
w bryły, tworzące nowe zatory. Mi* 
mo to nie zaniechano zakładania min, 
które niszcząc częściowo zatory, chwi 
Iowo powstrzymują powiększanie się 
powodzi.

Wczoraj na miejscu powodzi bawił 
Wicewojewoda warszawski p. Twar­
do. Burmistrz m. Otwocka p. Gó­
rzyński wręczył proboszczowi w Kar­
czewie 500 żł. na pierwszą pomoc 
dla powodzian, W Warszawie po- 
wstaje Komitet, który przy pomocy 
władz rządowych i samorządowych 
ma się zająć zorganizowaniem pomo­
cy dla powodzian.

Około godz. 10-ej w nocy woda w 
Karczewie zaczęła opadać, ponieważ 
Wisla pod Kopytami obeszła zator i 

I utworzyła nowe koryto.

Polska posiadała wczoraj, dnia 17-go b. 
m. pogodę pochmurną z deszczem na wy 
żynie Małopolskiej, w Lubelskiem, na Ma 
zowszu, Podlasiu i Wołyniu, a ze śniegiem 
w górach i w Wileńskiem. Temperatura w 
całym kraju wskutek nadciągnięcia obsza 
ru niżowego silnie wzrosła i o godz. 7-ej 
rano wynosiła 6° do 8° na zachodzie i w 
środku, około 5° na wschodzie, a 1° do 2° 
w Wileńskiem i w Tatrach.

Opady za dobę onegdajszą były nadal ob 
fite i ogarnęły całą Polskę. Największy o- 
pad (18 mm.) zanotowano w Lublinie, zaś 
opady nieco ponad 10 mm. wystąpiły na 
Mazowszu i Wołyniu oraz w okolicy Bia­
łowieży i Łodzi, pozatem na znacznych 
przestrzeniach kraju opad wynosił od 3 do

Wskutek odwilży i dużych opadów 
powódź pod Karczewiem przybiera 
coraź groźniejsze rozmiary. Zator, 
który początkowo ruszył, zatrzymał 
się o półtora kilometra dalej, natkną­
wszy się na mieliznę. Tymczasem po 
ziom podnosi, woda przelała się przez 
wał i zalała przestrzeń około 4 kim. 
kw. Nadbrzezie jest w zupełności za 
lane. Woda podchodzi pod Karczew, 
gdzie 4 stodoły są już pod wodą. 
Ludność Nadbrzezia schroniła się 
częściowo na wysepkach, które się 
utworzyły na zalanych obszarach, 
częściowo zaś w Karczewiu.

Kulminacyjny punkt powodzi ma 
nastąpić jutro w południe. Środki 
techniczne do rozbijania zatorów są 
bezsilne, ponieważ kra, która siętwo 
rzy po rozbiciu, jest bardzo gruba,

nia. Akademię uświetnił przemówieniem 
przybyły z Warszawy ks, poseł Wyrębow- 
ski.

Sala była wypełniona zarówno przez miei: 
scowe obywatelstwo, jak i gości z dalszych 
stron. Nastrój panował bardzo podniosły. 
Dochód przeznaczony został na 1-szą. ce 
giełkę Domu Katolickiego im. Piusa XI w 
Piasecznie.

Pp. Kozłowska i Sokołowska witane by­
ły jak zawsze owacyjnie, a p. Pogorzelska 
była świetna w scenie z życia dziecinnego.

Do rozpuku śmieszył widzów p. Giera- 
siński, który dał wczoraj kilka wspaniałych 
sylwetek groteskowych postaci.

Strona dekoracyjna czyniła wrażenie 
bardzo dodatnie, szczególnie scena na mo- 
rzu oraz scena końcowa. Ł*

w którym grała główną rolę. Był to film hä 
teresujący ze względu na kolorową gwiaz­
dę paryskich music-hall'ôw. Tu Józefina 

Baker ukazuje się dwukrotnie, jednak rów 
nieź tylko w tańcu. 1

Jeśli film ten został stworzony tylko w, 
celach propagandowych, jako reklama dla; 
czterech paryskich teatrzyków, to i tej roli 
nie spełnia. Nie daje on bowiem widzowi 
słabego nawet wyobrażenia paryskiej re­
vue, Gdyby pociąć ten film na części, to 
suto dałoby się obdzielić przynajmniej dwa 
dzieścia obrazów, w których, potrzeba 
wstawkowych scen z kabaretów czy music- 
hall'ôw. Wszystko na raz, to stanowczo za 
wiele, nawet dla zwolenników orgji wzro 
kowych. Wł 

WYLEW WISŁY 
P0W0DŽ DOCHODZI DO KARCZEWIA

W CHYLICZKACH KU CZCI OJCA ŚW

zagubienia przesyłek:
Warszawa, Nowy Świat 24, tel,:

„ lotnisko „
Kraków, Św. Anny 4 „

w lotnisko H
Lwów, Tow. Orbis Jagiellońska „

" lotnisko w
Łódź, ul. Piotrkowska 67 H

„ lotnisko M
Gdańsk-Wrzeszcz, lotnisko „ 
Wiedeń, Tegetthofstr. 7 Mezza­

nin tel. 71-0-84
„ lotnisko „ 48-5-60

Najszybszy i bezpieczny przewóz 
pasażerów, poczty i towarów.

______ i toczy- 
której bohaterem była

:dł oskarżony dr Max hr.

OBmpjada zimowa w St. Moritz. — Po­
mimo fatalnych warunków atmosferycznych 
i zepsutego lodu, mistrz światowy Boeckl 
wykazał w jeździe figurowej znaczną prze 
wagę nad innymi zawodnikami, nawet w 
konkurencjach najtrudniejszych. Ogólne 
mniemanie jest, że Boeckl zajmie pierwsze 
miejsce na Olimpiadzie w tej dziedzinie 
sportu. Panie wykonywały figury obowiąz­
kowe, ale wkrótce lód popsuł się z powo­
du ciepła, tak że musiano zawody przer­
wać.

W półfinale zawodów hokejowych Kana 
da pokonała Szwecję 11:0 (4:0, 8:0, 
11: 0), Szwajcarja — Anglja 4 :0.

W klasyfikacji biegu skeletonów pierw­
sze miejsce zajął Jennison Heaton (SŁ Zje 
dnoczone) 181,8 sek., drugie miejsce John 
Rutherford Heaton (St. Zjedn.) 182.8 sek,, 
trzecie Northesk (Anglja) 185.1 sek.

Najlepsze wyniki w biegu skeletonów o- 
siągnął Jennison Heaton (St. Zjedn,), wyka 
zując 60.2 sek.

W ogólnej klasyfikacji biegu narciarskie 
go na 18 kim. tabela pierwszeństwa przed 
stawia się następująco: Grottumsbraaten 
(Norwegja) 1 g. 37 m. 1 sek., Hegge (Nor­
wegia 1:39:1, Oedegaad (Norwegja) 1:40:11, 
Saarinen (Finlandja) 1:40:57, Haakensen 
(Norwegja) 1:41:29, Hedlund (Szwecja) 
1:41:51, Janssen (Szwecja) i Matti Lappa- 
lainon (Finlandja) czas jednakowy 1 g. 41 
m. 59 sek., Utterstroem (Szwecja) 1:42:4, 
Mattilae (Finlandja) 1:44:37, Donth (Cze­
chosłowacja) 1:47:14.

W biegu na przestrzeni 18 kim. Bujak za 
jął 17-te miejsce, czas 1 g. 54 m. 30 sek., 
Motyka Zdzisław 22, 1 g. 58 m. 10 s., Krzep 
towski II 24, 1 g, 59 m. 42 sek. Najlepszy 
z Polaków Śzostak złamał nartę w pierw­
szym etapie i wycofał się, zajmując wów­
czas jedno z pierwszych miejsc. W nieurzę 
dowym biegu kombinacyjnym Bronisław 
Czech odniósł wielki sukces, zajmując 5-te 
miejsce.

Dnia wczorajszego wyjechali w drogę po 
wrotną do Polski Suchecki, Stogowski, Że 
browski, Tupalski, Kulej, Kowalski, Słu- 
czanowski, Krygier i Ziemkiewicz. Dziś wie 
czorem opuszcza St. Moritz 

i lu wojskowego. Wyleżyński, 
pozostają aż do rozegrania 
ghów.

Międzynarodowy Kongres ----
stanowił zaproponować Związkom Narciar 
skina poszczególnych krajów wprowadzenie 
kursu slalomu.

Propozycja Norwegji, aby wprowadzić vr 
kombinowanym biegu narciarskim notację, 
została przyjęta. . .

Propozycja Polski, aby dopuścić do za­
wodów panie, została odrzucona. Kongres 
wyraża życzenie, aby zaprzestano wysił­
ków w celu budowania skoczni rekordo­
wych, wobec bardzo licznych i coraz czę 
ściej zdarzających się wypadków. Kongres 
poleca natomiast zwracać większą uwagę 
na styl w skokach narciarskich.

W rezultacie wyborów płk. Holmquist 
został wybrany na prezesa, kot. Ostgaard 
(Norwegja) na wiceprezesa, a hr. Hamilton 

, (Szwecja) na sekretarza.

gojenia ran, albo w niewoli. Odzna­
czyła się nietylko nieustraszoną od- 
waoą, ale także bystrością, a nawet

* ■*- rato-
z so-

KSIĄ2KM PISMA
Tygodnik Illustrowany, Nr. 7-my z 18-go 

b. m.: Co się dzieje w stolicy zimowej, St 
Moritz? Jak wyglądają produkcje baletu 
rosyjskiego na lodzie? Jak trenują olimpij­
czycy? Kto zwycięża na zimowych wyści­
gach konnych? Na te pytania odpowiada swe 
mi ilustracjami i korespondencją ostatni nu­
mer Tygodnika Illustrowanego. Ponadto Wa­
cław Sieroszewski, Ferdynand Goetel i Piotr 
Choynowski reprezentują w tym numerze 
literaturę, T. Radliński opowiada o Wyspach 
Kanaryjskich, podając mnóstwo ilustracji, 
W. Husarski pomieszcza sprawozdanie z 
wystawy Bractwa św. Łukasza. Szereg zaś 
artykułów i fotografii odtwarza chwilę bie­
żącą.

Omet Neveux, Metoda Praktyczna Sa- 
mouczenia się Języka Francuskiego, Po- 
znań-Gniezno, Wydaw. Eos, str. 90. — 
Część pierwsza obejmuje już wygłoszone 
lekcje przed mikrofonem Radjo Poznań­
skiego a zaopatrzone kluczem polskim. Me­
toda prof. Orner Neveux odróżnia się od 
innych dotąd wydanych przez następujące 
zalety. Mimo że jest ujęta przedewszyst- 
kiem praktycznie, zawiera systematyczną 
a stopniową, gruntowną naukę gramatyki 
francuskiej. Szczególnie uwzględnione są w 
zastosowaniu francuskie przysłowia i ga- 
licyzmy. Rozmowy i ćwiczenia są wzięte z 
życia i żywe. Zwracając się do pamięci 
wzrokowej uczących się, autor dba o uło­
żenie typograficzne reguł i tekstów. Dru­
ga a zarazem ostatnia część ukaże się w 
maju. Zawierać będzie część ta w szcze­
gólności wyjątki reguł gramatycznych o- 
raz słówka i zwroty techniczne. Cena I-ej 
części 4 zł. Do nabycia we wszystkich księ­
garniach*

7 mm. Szata śnieżna zanikła przeważnie na 
zachodzie Polski, w bruździe środkowej o- 
raz na południu, natomiast wzrosła nieco 
w Wileńskiem, gdzie dochodzi do 20 kilku 
cm.; na Wołyniu i w górach pozostała bez 
zmiany, wynoszą 22 cm. w Łucku, 24 cm. 
w Zakopanem i 68 cm. przy Morskiem Oku.

Wczoraj w Zakopanem było pochmurno 
i padał deszcz, temperatura zrana wynosi­
ła 4°, najwyższa oixfgdaj 6°. Temperatura 
najniższa wynosiła wczoraj w Warszawie 
6.3°, najwyższa 8,9°.

Dzisiaj według przewidywań P. I. M. pra 
wdopodobnie: naogół pochmurno z drobny­
mi opadami, poczem w ciągu dnia przejaś­
nienia od zachodu kraju. Ciepło. Umiarko- 
wane wiatry zachodnie.

A Maxi tymczasem zeskoczył z okna i 
siadł na poręczy krzesła sekretarza, płasz­
cząc się o jego kark. Hr. Thun woła: Maxi, 
da herein!, pokazując worek. Maxi wska­
kuje do worka.

Przedstawiciel oskarżenia publicznego 
cofa oskarżenie o trzymanie złośliwego 
zwierzęcia bez straży i hr. Thun zostaje 
skazany na 10 szylingów za utarczkę z p. 
Hoedlem.

Hr. Thun pyta panią W.:
— Mamy dość pieniędzy żeby to zapła­

cić?
— Mamy. .
Wreszcie zwraca się hr. Thun ao sę­

dziego: , .
— Jeszcze o jedno chcialeoi zapytać, jak 

mam w przyszłości postępować, bo prze­
cież mogę tylko trzcinką ludzi trzymać w 
pewne? odległości od małpy.

— Nie mogę Panu nic poradzić, tylko, 
żeby obrona nie dochodziła do takich zajść- 

Przed Sądem Karnym w "Wiedmu 
ła się rozprawa, I-----, 
małpa im. Maxi.

Na salę wszec.------  .
Thun-Hohenstein, wysoki silny męzczyzna. 
Pod pachą miał worek, z którego wyglądał 
łebek małpy Maxl‘a. Hr. Thun otwiera 
worek i Maxi skacze szybko na drugą stro­
nę sali sądowej do siedzącej już tam zna­
jomej, asystentki dra Thun'a, pani Wern- 
dorfer, do której się czuli. Potem, na znak 
hr. Thun'a ręką. który mu pokazał okno, 
siada na oknie i przeważnie, ku podziwo­
wi sędziego i sali, zajmuje się ruchem ulicz­
nym. ,

Hr. Thun oskarżony jest 1. o to ze jego 
Maxi ukąsił panią Werndorfer, o co nie ona 
się skarży, ale doniosł szpital, gdzie opa­
trywano jej ranę. 2. o to że pobił w Praterze 
p. Hoedla w zajściu o małpę.

Zaczyna się przesłuchanie hr. Thuna:
— Sędzia: Pan jest lekarzem? — Oskar­

żony: Tak. — Jakie są dochody Pańskie?
— Przeciętnie zero.

Okazuje się, że hr. Thun ma criery mał­
py, za zgodą Inst. Fizjol. Umw. Wied., dla 
badań biologicznych, a Maxi jest bardzo 
grzeczną małpką.

— Sędzia: Ugryzł panią Werndorfer.
— Hr. Thun: Pani W. podjęła się opieki 
nad HaxFem, raz go przy wychowawczych 
zabiegach uderzyła, MaxFowi się to nie 
podobało, ugryzł ją. - Pani W. jako świa­
dek: Ja się nie skarżyłam, poszłam do bzpi 
tala Powszechnego, stamtąd zrobiono donie­
sienie, Maxi jest dobry. — Sędzia: Jak się 
zabezpieczyć przed takim wypadkiem?
— Pani W.: Nie trzeba się wtrącać do wy­
chowywania go,

A w Praterze było tak, że hr. Thun szedł 
z panią W. i z Maxl'em na łańcuszku. Ku­
powano papierosy. Otoczono ich. z cieka­
wości. Hr. Thun nosił zawsze trzcmkę, któ­
rą zakreślał koło, aby Maxl'a nie drażnio­
no z bliska. Nagle ujrzał pchającego się 
chłopca i odepchnął go. Ojciec chłopca p. 
Hoedl rzucił się na niego. Kłótnia, p. Hoedl 
uderzył hr, Thuna w twarz, a wtedy go hr. 
Thun trzciną kilka razy po twarzy.

Zeznają to hr- Thun í P* Ho< który do* 
daje, że już policyjnie za niewłaściwe po­
stępowanie zo«Lał skazany na 10 szylingów 
kary.

1 3.000.000 kilometrów I 
przebyły dotychczas samoloty

I Polskiej Linji Lotniczej §

Sbez żadnych nieszczęśliwych wy- | 
padków, bez uszkodzenia, wzgl. z

bą na konia, m. in. swego własnego 
dowódcę i en. Noguez'a, Po wojnach 
cesarskich wyszła w r. 1818 za przy­
jaciela lat dziecinnych, mając lat 44, 
a przekupki w Hal ofiarowały jej na 
ślub bukiet kwiatów pomarańczo­
wych. Marzyła ona o innej nagrodzie, 
krzyżu wojskowym, na który obficie 
zasłużyła, ale ku wielkiemu swemu 
zmartwieniu nigdy go nie dostała. U- 
marła w wieku 85 lat.

Obywatelka Xaintrailles, małżon­
ka lub tak jak małżonka jenerała 
Xaíntrailíles, zaciągnęła się z miłości 
małżeńskiej, by nie rozstać się z mę­
żem. Nawet po dekrecie wyłączają­
cym kobiety z wojska została i od­
znaczała się odwagą oraz umiejętno­
ścią postępowania z ludźmi. Mąż jej, 
zostawszy jenerałem dywizji, wziął 
ją do swego Sztabu. Tu utknęło. Go­
dziła się ona chętnie na karność woj­
skową, ale pod warunkiem, żeby mąż 
jej tej karności nie narzucał. Jemu 
stanowczo odmawiała posłuszeństwa, 
tak że się rozstali, i wojowali każde 
osobno, nigdy już nie widząc się z 
sobą.

Angelika Duchemin zaciągnęła się 
po stracie męża, żołnierza Brulon. Ja 
ko córka, żopa i siostra żołnierzy, u- 
ważała wojsko za rodzinę. Służyła 
siedm lat, od 1792 do 1799, pod i- 
mieniem Liberté t. j. Wolność. Otrzy­
mawszy ranę, która czyniła iją nie­
zdolną do służby, dopuszczona zosta­
ła do Domu Inwalidów. Miała wów­
czas stopień starszego sierżanta. Na­
stępnie Ludwik XVIII mianował ją ‘ 
podporucznikiem a Louis-Napoleon w 
r. 1851 dał jej odznakę wojskową. 
Portret jej znajduje się w Muzeum 
Wojsk o wem.

Były i inne. Anna Quatsault, zwana 
Quatre-Sous t. j. Cztery-Grosze, za­
ciągnęła się jako 13-letnia dziewczy­
na. Za to Madeleine Petitjean poszła 
do wojska, mając lat 47, jako wdowa 
po trzech mężach i matka siedmna- 
ściorga dzieci, a zaciągnęła się z bra­
ku środków do życia, lecz w wojsku 
wyszła jeszcze czwarty raz zamąż. 
Marja Charpentier służyła w żandar­
mach. Luiza Antoníni służyła (tu trze 
ba inaczej przełożyć) jako majtek. 
Marja-Wiktouja Gomilhé, murzynka, 
została doboszem 1-go pułku strzel­
ców pieszych Starej Gwardji. Róz a 
Barreau odbyła w wojsku trzy po­
łogi. Zajmujący jest wypadek ochot­
niczki, która brała udział we wzię­
ciu Bastylji i została potem kapita­
nem artylerji, mając pod swymi roz­
kazami męża jako zwykłego kano- 
niera.

A ileż dopiero było, po właściwej 
Rewolucji, kobiet-żołnierzy za Pierw 
szego Cesarstwa.

Rzecz dziwna, wiele z tych kobiet 
w wojsku, które wiodły życie bardzo 
ciężkie, miały ciężkie rany, a zawsze 
prawie kończyły w nędzy, po upadku 
Napoleona, dociągnęło jednak do bar 
dzo późnego wieku, 80-ciu, 90-ciu i 
nawet 100 lat.

W obradach francuskiej Izby De­
putowanych nad ustawą o ogóinem 
przysposobieniu narodu na czas wo> 
ny oświadczono się za wciągnięciem 
także kobiet w to przygotowanie, ale 
Senat był innego zdania, i sprawa 
nie jest rozstrzygnięta.

W związku z tern płk. Romain przy 
pominą w L'Avenir z 14-go b. m. nie­
które przykłady kobiet w wojsku we 
Francji-

W czasie Rewolucji Francuskiej, w 
r. 1792, gdy padło pierwsze wezwa­
nie do obrony kraju przed najazdem, 
złożono Zgromadzeniu Ustawodaw­
czemu petycję z podpisami 304 oby­
watelek, żądających dla kobiet pra­
wa bronienia ojczyzny narówni z męż 
czyznami i tworzenia batalionów ko­
biecych. Wnioskowi temu jednak wy 
rażono tylko uznanie ale go nie przy­
jęto. Mimo to, od pierwszej chwili, 
około 30 kobiet poszło w szeregi, za­
tajając płeć. Wśród tych ochotni­
czek znajdowały się słynne dwie sio­
stry de Fernig, które były adjutanta- 
mi Dumouriez'a, a których dzielne 
czyny opiewał Lamartine.

W chwili pierwszego poboru ogól­
nego, zwanego poborem. 300 tysięcy 
mężczyzn, także kobiety poszły za 
wezwaniem i zostały przyjęte. Zgło­
siła się ich jednak tak wielka liczba, 
że Konwent, uważając, iż z kobietą 
jak z cnotą, potrzeba jej ale nie w 
nadmiarze, odwołał swe zezwolenie 
i dekretem z 22-go Frimaire roku 
2-go, t. j. w grudniu 1793, ostatecz­
nie wyłączyła kobiety z wojska. Od­
razu dość liczne kobiety, które już 
uczestniczyły w bitwach, musiały 
wrócić do ognisk domowych.

Ale niektóre zostały, bądźto tając 
płeć, bądźto z cichą zgodą dowód­
ców. Znaleziono urzędowe ślady o- 
koło 70 takich kobiet-żołnierzy. W 
rzeczywistości jednak było ich zna­
cznie więcej. Miłość Obczyzny nieza- 
wsze była jedyną pobudką. Dołączy­
ła się często miłość poprostu. Chcia- 
ły towarzyszyć mężowi lub ukocha­
nemu. Ale, rzecz ciekawa, gdy ta po­
budka wygasła, bo miłość nie jest 
•wieczna, zasmakowanie w żołnierce 
trwało i pozostawały w wojsku, 

' Naprzód była słynna Madame Sans- 
Gêne, której nie należy mieszać z 
żoną marszałka Lefèvre, wprow.adzo 
ną na scenę w komedji Victorien a 
Sardou. Prawdziwa Pani Sans-Gêne 
zawdzięczała swój przydomek (Pani 
Swobodna) nietylko jędrności wyrażeń 
w salonach ale także dzielności na 
polach bitew. Nazywała się napraw­
dę Teresa Figueur. W r. 1793 za­
ciągnęła się do Legji Allobrogensów 
i od tego czasu nie rozstawała się 
z wojenką aż do r. 1812, kiedy to, 
wzięta do niewoli w oblężeniu Bur­
gos, została internowana^ w .Anglji. 
Nie miała innych wywczasów, jak dla 
gojenia ran, albo w niewoli. Odzna­
czyła się nietylko nieustraszoną od- 
5vagą, — — j - -- '
istotnymi czynami męstwa, jak 
wanie rannych, których brała

WYSTĘP PANI MARGOT KAFTAL
Wczoraj wystąpiła w Teatrze Wiel- Otoczenie miała też wyborne, złoży- 

kim znakomita artystka scen włoskich li się na nie pp. Gołębiowski i Fre- 
p. Margot Kaftal. Santuzza, odtwo- szel oraz panie Jaroszówna i Rońska. 
rzona przez nią z niezwykłą siłą i C 
wyrazem, wywołała na audytor}urn opera 1 „ „
wrażenie wstrząsające. Artystce sprzy wysoce artystycznym udziale pań Li- 
jało usposobienie głosu jaknajlepiej, powskiej i Leskiej oraz p. . Dygasa. 
nuty wysokie wyrzucane z nadzwy- Dyrygowali pp. Młynarski i Silich. 
czajną brawurą olśniewały słuchaczy. Teatr był wysprzedany. Zastępca

HOWA REWJA W HOWOSCIACH

REWJA NAD REWJAMI (CORSO, PAN) 
wystąpi w najwięk- 
sezonu, filmie tańca, 

zmysłów, najnowszym 
nad Rewjami.
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S. Î P.
Panama? z Krfmowi©Ä©w

GRZEGORCZYKOWA 
opatrzona Św. Sakramentami, po ttlug’îeh 5 ciężkich cierpieniach, 
zasnęła w Bogu dnia 17-go lutego 1928 r., przeżywszy lat (56.

Pogrzeb odbędzie się w Niżborgu Nowym, pow. Kopyczyńce, w nie­
dzielę dnia 19-go b. m- o godzinie 12-ej w południe.

Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w kościele św. Piotra i Pa­
wła na Koszykach w Warszawie w piątek 24-go b, m. o godzinie 9 i pół 
rano, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrążeni 
w głębokim smutku Syn, Córka, Zięć. Synowa i Wnuki.

ZAPOMOGI MIEJSKIE DLA SZKÓŁ ŻYDOWSKICH
W odpowiedzi na stawiane w czasie roz­

prawy budżetowej w Radzie Miejskiei żąda­
nia radnych żydowskich, szczególnie z Bundu 
(r. Buxbaum) o zwiększenie kredytów i zapo­
móg dla szkół żydowskich, Magistrat wyja­
śnia:

Dla szLół żydowskich przewidziano na rok 
1927-28 zasiłek w wysokości 38.000 zł., co 
wynosi po 22 zł. na tedno dziecko, a dla 
szkół Tow. Tarbut 18.200 zł., co wynosi po 
28 zł. na jedno dziecko. Wypłatę zapomóg 
Magistrat uzależnia od tego, czy szkoły, u- 
biegające się o subwencję, czynią zadość 
warunkom, przewidzianym w rozporządze­
niach państwowych władz szkolnych i w 
przepisach dla instytucyj i organizacyj spo­
łecznych.

Co się tyczy dokształcających szkół zawo­
dowych to młodzież żydowska miała więc 
możność zapisywania się do tych szkół na 
podstawie zupełnego i niczem nieograniczo­
nego równouprawnienia z młodzieżą chrzęści 
jańską. Zapisało się jednak tylko 187 żydów.

Mimo to, licząc się z ustawą przemysłową

i istotnemi potrzebami młodzieży, Magistrat 
w lutym r. b. przystąpił do zorganizowania 
8 do 12 klas wyłącznie dla młodzieży ży­
dowskiej, w dzielnicach, zamieszkałych przez 
ludność żydowską. Klasy te organizuje się 
według normalnego programu, ustalonego 
przez /Ministerstwa z językiem wykładowym 
polskim.

Co sie tyczy żądania w sprawie wprowa­
dzenia w szkołach zawodowych dokształca­
jących dla młodzieży żydowskiej języka ży­
dowskiego, jako jeżyka wykładowego. Magi­
strat wyjaśnia, że językiem wykładowym w 
publicznych szkołach tego typu może być 
w myśl przepisów państwowych tylko język 
polski. Społecznym szkołom i kursom za­
wodowym dokształcającym z językiem wy­
kładowym żydowskim, nie mogą być udzie­
lane zapomogi, ponieważ kursy te nie za­
stępują, zdaniem Ministerstwa Oświaty szkół 
dokształcających miejskich i młodzież, uczę­
szczająca na nie, nie jest zwolniona od obo­
wiązku dokształcania zawodowego w nor­
malnych szkołach dokształcających-

MOZOLNA BUDOWA KANAŁU
Budowa kanału na ul. Puławskiej

postępuje naprzód. Dotychczas wy­
kopano około 160 m. tunelu, wymu­
rowano zaś wraz ze sklepieniem o- 
koło 30 m. kanału. Cała długość ka­
nału od ul. Madalińskiego do ul. Ur­
synowskiej wynosi 900 mtr. Mimo, że 
roboty prowadzone są przez całą do­
bę na 3 zmiany, nie można się spo­
dziewać ukończenia kanału przed 
sierpniem b. r., ponieważ w ciągu do­
by wykonuje się około 7 metrów ka­

nału, budowanego systemem tunelo­
wym w głębokości 9 m. pod po­
wierzchnią ulicy. Na skrzyżowaniu u- 
lic urządzone są szyby, przez które 
doslają się do wnętrza robotnicy i na 
rzędzia i przez które wydobywa się 
ziemię. Termin ukończenia może u- 
lec przewleczeniu, o ile w ciągu dal­
szych robót nie natkną się na szcze­
gólnie ciężkie warunki, które nie są 
wyłączone, ponieważ przy próbnych 
wierceniach natrafiano i na kurzawkę.

ASFALT NA BRUKACH STOLICY
ratoryjnych. Asfalty prasowane, barW związku z uchwaleniem przez 

Radę Miejską budżetu nadzwyczaj 
nego m. stół. Warszawy oraz dąże­
niem do przyśpieszenia urzeczywist­
nienia programu należytych bruków 
w stolicy (zamiast 5 lat w ciągu 2 lat) 
p. Prezydent Miasta inż. Słomiński 
dokonał w .towarzystwie naczelnika 
Wydziału Technicznego inż. Chmie­
lewskiego oględzin ulic, na których 
bruki te (asfalty walcowane) mają 
być ułożone. Próby tego gatunku as­
faltu, zwłaszcza na PI. 3 Krzyży, wy-

dzo dobre, ale drogie, będą układa­
ne tylko na ulicach reprezentacyj­
nych o ruchu samochodowym (Nowy 
Świat, Krak. Przedmieście). Bruk as­
faltowy na Nowym Świecie na odcin 
ku od PI. 3 Krzyży do Al. Jerozo­
limskiej będzie niezwłocznie po na­
staniu odpowiedni-®) pogody zastą­
piony innym asfaltem prasowanym. 
Roboty .te, w myśl umowy, wykonane 
będą na koszt przedsiębiorcy, albo­
wiem bruk ten nie został nawet przy

padły bardzo dobrze. Obecnie ocze­
kiwane są tylko wyniki badań labo-

jęty przez miasto z powodu wątpli­
wego wykonania podczas niepogody.

ZAMACH NA WŁAŚCICIELA DOMU
W domu nr. 32 przy ul. Zielnej, należą­

cym od 15-tu lat do Mieczysława Pągow- 
skiego, znanego hodowcy ptaków i założy 
cielą pierwszego zwierzyńca w stolicy przy 
uL Al. 3-go Maja nr. 12, mieścił się od kil­
ku lat sklep z benzyną, smarami i olejami, 
należący do Pejby Warszawczyka. Ostatnio 
sklep ten przeszedł na własność Mozesa 
Zatoka, który zalegał z zapłatą komorne­
go w wysokości 2.800 zł. Pozatem VIII Ko 
misarjat w 1927 r. sporządził na Warszaw 
czyka a następnie na Zatoka aż 235 pro- 
tokułów za sprzedaż benzyny w nocy oraz 
w niedzielę i święta, t. j. wbrew przepisom 
policyjnym. Wobec tego postanowił p. Pą 
gowski przeprowadzić eksmisję, którą wy­
znaczono na dzieli wczorajszy.

O godz. 8.30 przybył komornik p. Teo­
fil Mieczyński, rozpoczął eksmisję, Ale po 
godz. 12-ej nadeszło z sądu pokoju XV okrę 
gu zawiadomienie o wstrzymaniu eksmisji. 
Wobec tego z polecenia komornika wszyst

kie wyniesione sprzęty wniesiono z po­
wrotem do sklepu.

W sklepie znajdował się wówczas właś­
ciciel domu 51-letni p. Pągowski, który zgo 
dził się na wstrzymanie eksmisji pod wa­
runkiem zapłacenia zaległego komornego i 
podpisania zobowiązania, że benzyna nie 
będzie sprzedawana ani w nocy, ani w nie­
dzielę i święta. Zatok nie chciał tego zo­
bowiązania podpisać i w chwili, kiedy p. 
Pągowski wychodził ze sklepu, uderzył go 
drążkiem żelaznym w głowę, zadając głę­
boką ranę. Przed drugim ciosem ochro­
nił p. Pągowskiego dozorca domu Wincen­
ty Szybicki, ,

P. Pągowski pojechał do ambulatorium 
Pogotowia, gdzie udzielono mu doraźnej po 
mocy, następnie zaś udał się do VIII Ko­
misariatu, gdzie w sprawie tej sporządzo­
no odpowiedni protokuł, celem pociągnię 
cia sprawcę zuchwałego zbrodniczego na­
padu do odpowiedzialności sądowej*

NAPAD BANDYCKI
Wczoraj w nocy do zagrody An­

drzeja Woźniaka we wsi Jadwigowo 
(pow. Grójecki) wtargnęło 3-ch ban­
dytów uzbrojonych w rewolwery, któ 
rzy zażądali wydania im pieniędzy.

Gdy Woźniak odmówił, bandyci skrę 
powali domowników sznurami, po­
czerń zrabowawszy kilka .tysięcy zło­
tych zbiegli w niewiadomym kierun­
ku. Pościg policyjny nie dał wyniku,

PRAWOJ SĄD
O ZAMORDOWANIE Ś. P.

Wczoraj trwało w dalszym ciągu prze 
słuchiwanie nadkomisarza p. Mitloehnera. 
Obrona szeregiem pytań starała się od 
świadka wydostać stwierdzenie koncepcji, 
po której idzie linja oskarżenia. W szcze­
gólności świadek odparł insynuację, jako­
by był krewnym szofera Hasmana. Obroń­
ca Starosolski wypytuje o główny, zdaniem 
jego, punkt procesu, a mianowicie o to, w 
jaki sposób policja doszła do koncepcji, że 
sprawców było trzech i że posługiwali się 
samochodami. Świadek określił bieg myśli, 
któremi się podczas pierwszych dochodzeń 
kierował, w szczególności o ile chodzi o 
auta, mianowicie stwierdził, że zaraz na­
stępnego dnia po morderstwie zgłosił się 
szofer Batiański, który woził sygnalizato­
ra zamachu, a pozatem powstał szereg in­
nych poszlak i dowodów, że sprawcy po­
sługiwali się autami. Co się tyczy twier-

KURATORA SOBIESKIEGO 
dzenia obrony, jakoby świadek zawiado­
mił Prokuratora, że Huk był mężem zau­
fania policji, nadkomisarz Mitloehner wy­
klucza, by takie doniesienie istniało.

Inspektor Sawicki zaprzecza, by nadko­
misarz Mitloehner uderzył kogokolwiek z 
oskarżonych,

W dalszym ciągu zeznaje świadek So- 
bołtyński, jeden z głównych świadków tra 
giczńego zajścia, który skonfrontowany z 
oskarżonymi poznaje ich po wzroście i tu 
szy. W chwili oddawania przez nich strza­
łów, świadek wraz z Bachtą był oddalony 
od miejsca czynu o 20 kroków. Następnie 
zeznaie świadek Chimiak, wywiadowca po 
licji. Na jego zeznaniach zakończono prze­
słuchiwanie świadków. W dalszym ciągu 
rozprawy odczytywano zeznania z akt.

Na miejscu zbrodni przeprowadzona bę 
dzie w tych dniach wizja lokalna.

SPRAWA P. BYKOWSKIEGO
Sąd Apelacyjny pod przewodnictwem sę 

dziego Kaczyńskiego rozpatrzył ponowną 
skarge incydentalną b. posła p. Tad. Dy- 
mowskiego, który domagał się zmniejszenia 
wysnaczonej mu kaucji w wysokości 100.000

zł. P. Dymowski powoływał się na zły stan 
zdrowia (skleroza, ataki sercowe). Sąd 
zmienił środek zapobiegawczy o tyle, że 
miast kaucji gotówkowej zastosował kaucję 
gwarancyjną w tejsamej wysokości«

ZATWIERDZENIE KONFISKATY
Na posiedzeniu gospodarczem Sądu Okrę

ęź a
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

ma. Wschód słońca o g. 6 m. 48,

gowego z dnia 17-go b. m, rozważano spra 
wę konfiskaty Warszawianki z dnia 13-go 
b, m. (druga z kolei konfiskata) za artykuł

Dziś, sobota 18-go marca, Symeona, Maksy 
zachód o 

m. 35,
zachód 0 g, 12 m, 58.

Jutro, niedziela 19-go marca, Zapustna, 
Konrada M.

p, t. Znowu Bojówka przeciw Wiecowi Li Ig. 4 m. 52. Wschód księżyca o g. 5 
sty 24,

Sąd zatwierdził konfiskatę zaznaczając, 
iż czyni to, opierając się na twierdzeniu 
Komisariatu Rządu, co do nieprawdziwości
zaskarżonych informacji.

Na tychsamych zasadach Sąd zatwierdził 
konfiskatę n-ru 44-go Gazety Porannej War 
szawskiej za artykuł p, t. Nowe Uniemo­
żliwienie Wiecu 24.

Z RADY MINISTRÓW
PAT-iczna donosi:
W piątek, dnia 17-go lutego, o godzinie 

5-ej popołudniu odbyło się pod przewodni­
ctwem Wiceprezesa R. M. p, Kazimiarza 
Bartla posiedzenie Rady Ministrów.

Na posiedzeniu tem m. i. uchwalono: pro­
jekt rozporządzenia p. Prezydenta Rzpltei w 
sprawie zmiany art. 1 rozporządzenia z dnia 
30-go października 1926 roku o utworzeniu 
powiatu morskiego w Gdyni, o wojskowych 
zasiłkach wojennych, projekt rozporządzenia 
Rady Ministrów w sprawie częściowej zmia­
ny rozporządzenia z dnia 19-go lutego 1926 
roku dotyczącego umundurowania urzędni­
ków służby dyplomatycznej i konsularnej, 
projekty rozporządzeń p. Prezydenta Rze­
czypospolitej o podstawowych obowiąz­
kach i prawach szeregowych marynarki 
wojennej, o odbywaniu ochotniczych lotów 
ćwiczebnych na płatowcach wojskowych, 
o zaopatrzeniu b. skazańców politycznych, 
w sprawie uzupełnienia niektórych postano­
wień rozporządzenia z dnia 27-go grudnia 
1924 r. o przerachowaniu zobowiązań związ­
ków samorządowych oraz obligacyj, opartych 
na takich zobowiązaniach, w sprawie likwi­
dacji skarbu narodowego, w sprawie zmiany 
paragrafu 108 niemieckiej ustawy postępo­
wania cywilnego.

Pozatem na wniosek Ministra Wyznań Re 
ligijnyoh i Oświecenia Publicznego Rada Mi­
nistrów uchwaliła projekt rozporządzenia p. 
Prezydenta Rzpltej o kwalifikacjach zawo­
dowych do nauczania w szkołach zawodo­
wych, o kwalifikacjach zawodowych nau­
czycieli szkół powszechnych i o państwa- 
wem muzeum zoologicznem.

Zgodnlie z wnioskiem p, Ministra Rolni­
ctwa Rada Ministrów uchwaliła i projekt roz­
porządzenia p. Prezydenta Rzpltej, uzu­
pełniającego art, 97 rozporządzenia z 22-go 
sierpnia 1927 tr, o zwalczaniu zaraźliwych 
chorób zwierzęcych.

Na -wniosek p. Ministra Przemysłu i Han­
dlu Rada Minis-trów uchwaliła projekty roz 
porządzeń p, Prezydenta Rzpltej o uzupeł­
nieniu taryfy celnej z 26-go czerwca 1924 r. 
i w sprawie zmiany niektórych postanowień 
rozporządzenia z 28-go grudnia 1924 r, o 
organizacji giełdy.

W dalszym ciągu Rada Ministrów uchwa­
liła projekty rozporządzeń p. Prezydenta 
Rzpltej o prawie lotniczem oraz o zezwole­
niu na zabezpieczenie na hipotece Ordyna­
cji ' Zamoyskiej zobowiązania ordynata do 
wypłacenia zasiłków emerytalnych na rzecz 
urzędników Kasy Przezorności i pomocy u- 
rzędróków Ordynacji Zamoyskiej.

Wreszcie Rada Ministrów uchwaliła .pro­
jekty rozporządzeń p. Prezydenta Rzpltej o 
policji państwowej, o uchyleniu ustawy z 
dnia 30-go kwietnia 1926 r. o popieraniu 
przemysłu cynkowego, o uzupełnieniu nie­
których postanowień ustawy z dnia 28-go 
maja 1920 r. o polskich statkach handlowych 
morskich, o żegludze i spławie na śródlą­
dowych drogach wodnych, o opiekunach 
społecznych i o komisjach opieki społecz­
nej, w sprawie dodatkowego kredytu w bud 
żecie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych na 
pomoc lekarską dla pracowników państwo­
wych.

Zgodnie z wnioskiem p. Ministra Skarbu 
uchwalono projekt rozporządzenia p. Pre­
zydenta Rzpltej o spłacaniu zobowiązań 
Skarbu Państwa, określonych na zasadzie 
art, 4-igo ustawy z dnia 20-,go Lipca 1925 r., 
a wynikających z tytułu pożyczek państwo­
wych z lat 1918-1920, opłaconych złotem lub 
walutami pełn-cwartościowemi i projekt roz- 
porządzeniiai p. Prezydenta Rzpltej o upo­
ważnieniu p. Ministra Skarbu do lokowa­
nia gotowizny w papierach wartościowych.

W końcu Rada Ministrów na wniosek p. 
Ministra Sprawiedliwości uchwaliła projekt 
rozporządzenia p. Prezydenta w sprawie wy­
dawania dziennika taryf i zarządzeń kole­
jowych,

DELEGACJA URZĘDNIKÓW 
U P. WICEPREZESA R. M.

Przed kilku dniami Wiceprezes R. M, p, 
Bartel przyjął delegację Zarządu Głównego 
Slow. Urzędników Państwowych w sprawie 
pragmatyki urzędniczej, ustawy uposażenio­
wej i emerytalnej,

P. Wiceprezes R, M., wedle wiadomości 
z kół urzędowych, w sprawach tych udzie­
lił delegacji następujących wyjaśnień:

1. W związku z -wygasaniem art. 116-go 
ustawy o państwowej służbie cywilnej sta­
je się pilną sprawa nowelizacji tej ustawy. 
Ze zgłoszonemi przez Stów. Urz. Państwo­
wych projektami zmian p. Wiceprezes R. 
M. zapozna się w dniach najbliższych. W 
miarę możności wnioski Stowarzyszenia znaj 
dą uwzględnienie?

2. Zagadnienie zasadniczej regulacji płac 
urzędników w ramach obecnych dochodów 
Państwa jest niemożliwe do rozwiązania. pod 
niesienie z~ś dochodów państwowych tak, by 
można było dokonać stałej regulacji płac, 
wobec nieposiadania przez Rząd odpowied­
nich pełnomocnictw, jest nie do przeprowa­
dzania. Mogłoby się ono dać rozwiązać tyl­
ko przy jednoczesnem zastosowaniu znacz­
nej redukcji stanu liczebnego urzędników, 
co, udaniem p. Bartla, n:e jest wskazane. Po 
pcwołaniu nowych Izb Ustawodawczych 
wniesie Rząd do nich natychmiast projekt 
znalezienia nowych źródeł dochodowych dla 
Skarbu, które 'umożliwią zwiększenie na sta 
łe uposażeń urzędniczych przy trównoczes- 
tnem oparciu .ich na nowych zasadach.

3. P. Wiceprezes R. M. uznaje zupełną 
słuszność wysuniętego przez delegację żą­
dania, by ustawa emerytalna funkcjonarju- 
szó-w państwowych m. im. była znowelizo­
wana w tym kierunku, żeby, w razie przej­
ścia pracownika ze służby państwowej do 
przedsiębiorstwa' prywatnego lub odwrotnie, 
łata pracy jego były uwzględniane przy na­
bywaniu ubezpieczenia na wypadek śmierci 
lub niezdolności do pracy.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Nabożeństwa różańcowe z wystawieniem 

Najświętszego Sakramentu odprawione zo­
staną dziś w kościołach Matki Boskiej Czę­
stochowskiej przy ul. Łazienkowskiej, św. 
Józefa Oblubieńca o godz. 6-ej oraz Matki 
Boskiej Różańcowej na Nowem Bródnie i 
Bożego Ciała na Kamionku o godz. 7-ej 
wiecz.

Jutro w niedzielę Zapustną w kościołach 
i kaplicach stolicy odbędą się zwykłe nie­
dzielne nabożeństwa sumy z kazaniami a po 
nieszporach odmówione zostaną wieczorne 
pacierze z udzieleniem błogosławieństwa.

Zwyczajem dorocznym jutro i przez dwa 
ostatnie dni zapust odbywać się będą czter- 
dziestogodzinne nabożeństwa z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu w kościołach: Zba 
wiciela, św. Krzyża, św. Apostołów Piotra i 
Pawła, św. Kazimierza (pp. Sakramentek), 
św. Ducha oraz św, Stanisława przy ulicy 
Wolskiej.

Nabożeństwa adoracyjne jutro w trzecią 
niedzialę miesiąca odbywać się będą w ko­
ściołach: OO. Franciszkanów od sumy do 
nieszporów, u św. Bonifacego przy ul. Czer­
niakowskiej o godz. 4-ej oraz w Archikate­
drze o godz. 6-ej wiecz.

WIECE KATOLICKO-NARODOWE
Komitet Katolicko-Narodowy urzą­

dza w dniu 19-go lutego r. b. t. j. 
w niedzielę o godz. 12-ej w połud- 
dnie dwa zebrania przedwyborcze, 
w sali Towarzystwa Rozwój ul. 
Zórawia nr 2 (wyłącznie dla ko­
biet), na którem przemawiać będą: 
pp. M. Holder-Eggerowa i I. Puzy- 
nianka w sali Polskiego Zw. Zaw. 
Chrzęść. Służby Domowej ul. Kre­
dytowa 14, gdzie przemawiać bę­
dą: meć. Leon Nowodworski i Sta­
nisław Janczewski.

Bilety wejścia otrzymywać można 
w następujących organizacjach: Zwią 
zku Ludowo-Narodowym, ul. Nowy 
Świat 12 m, 5, Zjednoczenie Polskich 
Stowarzyszeń, Nowy Świat 7, Naro­
dowej Organizacji Kobiet, Wiejska 3, 
Stowarzyszeniu Właścicieli Nieru­
chomości, Miodowa 7, Zw. Rzemieśl­
ników Chrześcijan, Miodowa 14, o- 
raz Obozie Wielkiej Polski, Szczy­
gla 7,
JUBILEUSZ WŁ. SZCZAWIŃSKIEGO

Publiczność warszawska żywo zaintereso­
wała się przedstawieniem jubileuszowem 
świetnego artysty operetki p. Władysława 
Szczawińskiego. Benefis ten odbędzie się 
dnia 28-go w Teatrze Nowości. Odegrana 
zostanie poraz pierwszy głośna na wszyst­
kich scenach zagranicznych operetka W. Kol­
io Tylko Ty. Bilety są codziennie do naby­
cia w sklepie Chodowieckiego (Krak. Przed­
mieście 7).

TECHNICY DENTYSTYCZNI
Komisarjat Rządu m, stół. Warszawy zwró­

cił się do starostów grodzkich o pociągnię­
cie w drodze administracyjnej do odpowie­
dzialności 12 techników dentystycznych, któ­
rzy pomimo, że ustawa o wykonywaniu pra­
ktyki dentystycznej tego zabrania, wywie­
szali przed domami szyldy.

BEZPIECZEŃSTWO 
RUCHU SAMOCHODOWEGO

Oddawna już automobiliści skarżą się, że 
ludność wiejska utrudnia ruch samochodowy 
przez układanie na drogach kamieni, roz­
rzucanie szkła i gwoździ, rzucanie belek etc., 
co powoduje nieszczęśliwe wypadki. Spra­
wę tę omawiano na ostalniem posiedzeniu 
wojewódzkiej komisji turystycznej w Krako­
wie, na którem uznano za pożądane wpro­
wadzenie lotnych posterunków policyjnych 
na motocyklach, kursujących na szlakach 
o ożywionym ruchu samochodowym (War- 
szawa-Kraków, Kraków-Zakopane, Kraków- 
Katowice etc.). Zażądano nadto odpowie­
dz aln ości cywilnej gminy za szkody wyrzą- 
< zo e przez wypadki samochodowe z winy 
osob trzecich, o ile sprawca wypadku nie 
został odszukany. Wysunięto też postulat, 
aby duchowieństwo, urzędy i szkoły wpły­
wały na ludność wiejską, szczególnie na 
młodzież szkolną, aby zachowywała się kul­
turalnie wobec ruchu samochodowego-

PODRÓŻ DO LWOWA
Izaak Goldmacher, lat 17 (Przechodnia 5), 

był przez cztery lata pracownikiem kantoru 
wymiany Bernarda Stückgolda przy ul. Ża­
biej 9. Dwa tygodnie temu Goldmachera wy 
słano do Warszawskiego Oddziału Banku 
Handlowego w Łodzi, aby zainkasował 105 
dolarów, Goldmacher podjął pieniądze i wię 
cej do kantoru nie wrócił, O defraudacji za­
wiadomiono policję, która za Goldmacherem 
rozesłała listy gończe. Zbiega ujęto onegdaj 
we Lwowie i wczoraj przywieziono do Urzę 
du Śledczego w Warszawie. Ze sprzenie­
wierzonych pieniędzy nic mu juz nie pozo­
stało, Młodociany defraudant w dwutygod­
niowej podróży po kraju zwiedził m. i. Łódź 
i Kraków, sprawił sobie garnitur, palto, bu­
ty i t. p.

HINDA DUŻA I HERSZ WINOGÓRA
Panna Hinda Duża (Twarda 2), zaręczyła 

się przed kilku tygodniami z przystojnym 
młodzieńcem z Serocka p. Herszem Wino- 
góra. Narzeczony zwlekał jednak ze ślubem, 
tłomacząc się brakiem gotówki. Hinda, chcąc 
przyśpieszyć wesele oddała Winogórze 300 
dolarów, które były złożone w banku.Winogóra 
bardzo się ucieszył, kupił sobie kilka garnitu­
rów, lakierki, biżuterię i cichaczem zaczął 
sobie wyrabiać na wszelki wypadek pasz­
port na wyjazd do Argentyny, Hinda dowie­
działa się o tem, opowiedziała wszystko po­
licji, która wszczęła poszukiwania za oszu­
kańczym narzeczonym.

WYTWORNE ZŁODZIEJKI
Do magazynu bławatnego p. f- Feliks 

Skrodzki i S-ka przy ul. Brackiej 16 przy­
szły wczoraj dwie młode, wytwornie ubrane 
kobiety, prosząc o pokazanie kilku sztuk jed

wabiu na suknie balowe. Klijentki oglądały 
naradzały się, grymasiły, wreszcie, nic nie 
kupiły i wyszły. Dopiero po wyjściu klijen- 
tek, personel sklepu stwierdził brak sztuki 
jedwabiu długości 14 metr, wartości 400 zł. 
Okazało się, że były to złodziejki sklepowe 
t, zw, szopenfeldziarki,

OKRADZENIE MYDLARNI
Wczoraj w nocy po oderwaniu kłódek i 

otwarciu zamków, dostali się złodzieje do 
sklepu mydlarsko-galanteryjnego należącego 
do Jakóba Goldszlaka przy ul. Pańskiej 8 i 
skradli różne mydła, blankiety wekslowe 
i znaczki pocztowe. Poszkodowany oblicza 
straty na 2 tys. zł.

UJĘCIE BANDYTY
" Wczoraj około godz, 5-ej rano przy zbić.- 
gu ul. Łuckiej i Wroniej podszedł do post. 
Leona Połoma z VI-go Komisarjatu P. P. 
jakiś pijany opryszek, który przyłożyw­
szy policjantowi lufę rewolweru do piersi, 
zażądał oddania mu broni i pasa.

— Jestem towarzyszem bandyty Zieliń­
skiego — rzeki.

Post. Połom obrzucił napastnika pogardli- 
wem spojrzeniem i zdecydowanym ruchem 
odsunął go od siebie. Opryszek ńociągnął za 
cyngiel, rewolwer jednak na szczęście nic 
wystrzelił. Policjant chciał zatrzymać pijane 
go napastnika, który po nieudanym strzale 
począł się szybko wycofywać z przykrego 
położenia. Zatrzymano go po krótkiej pogo­
ni w bramie domu nr 32 przy ul. Wroniej, 
Odprowadzono go do aresztu VI-go Komi­
sarjatu. Tam okazało się, że pijany napastnik 
nazywa się Feliks Sołtysiak (Grzybowska 61) 
i że był w istocie członkiem bandy Zieliń­
skiego, Rewolweru przy nim nie znaleziono.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
Jedno z wczorajszych pism popołudnio­

wych podało niezwykle tajemniczo brzmiącą 
wiadomość o krwawym wypadku w miesz­
kaniu Arona Erlichmana przy ulicy Twardej 
nr 36. 36-letnia Zofja Erlichmanowa została 
znaleziona w kuchni z raną głowy. Jedynym 
świadkiem tego wypadku była niejaka Cy- 
mermanówna (Twarda 17). Jak ustaliło do­
chodzenie policyjne Erlichmanowa zemdlała 
w czasie pracy w kuchni i padając uderzy­
ła głową o leżącą na podłodze siekierę.

WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU
Wyniki walk wczorajszych:
Steurs w 6-ej minucie położył Waluszew- 

skiego, 25-minutowa walka między Szczcrbiń- 
skim i Griineisenem pozostała bez rezultatu,' 
PossoH w 21-ej minucie zwyciężył Orłowa, 
Szulc po 17-u minutach położył Budrusa.

Dziś walezą: Budrus-Grünneisen, Szulc- 
Szczerbiński, Gebauer-Possoff i Willing-Orłow 
(decydująca).

Mistrz Polski Teodor Stekker nadesłał do 
dyrekcji Cyrku list z Wrocławia, w którym 
donosi, że zdobył pierwszą nagrodę w tur­
nieju wrocławskim. P. Stekker gotów jest 
przyjąć wyzwanie' Possoffa i weźmie udział 
w turnieju warszawskim, jeśli Dyrekcja za­
proponuje mu przybycie do Warszawy i określi 
wysokość honorarjum za występy.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Odczyt prof. Romana Dyboekiego odbę­

dzie się staraniem Pol, KI- Lit, w niedzielę, 
dnia 19-go b. m. o godz, 6-ej popoł. w au­
dytorium trzeciem Uniwersytetu Warszaw 
skiego, Prof. Dyboski będzie mówił o To­
maszu Hardy’m. Imienne karty wstępu wy 
daje sekretariat Klubu, Wspólna Í-4, mię 
dzy 4-7, oraz księgarnia Mortkowicza, Ma 
zowiecka 12.

Ostatnie reformy Mussoliniego. — W nie 
dzielę, dnia 19-go b, m. odczyt Tow, im. 
Piotra Skargi o godz. 5 i pół popoł. Sala 
Teologicum, mówić będzie ks. Konclerz dr 
Z. Choromański na temat: Ostatnie refor­
my Mussoliniego, Dla młodzieży od V klasy, 
Seminarji i Akademików, Wstęp wolny,

ZABAWY KARNAWAŁOWE
Tombola-Bal Maskowy Artystów Teatrów 

Miejskich. — Dziś o godz. 12-ej w no­
cy w Teatrze Wielkim i Salach Redutowych 
zgromadzą się wszyscy miłośnicy sceny na 
tradycyjnej Tomboli na dochód Kasy Po- 
życzkowo-Wkładowej Artystów Teatrów 
Miejskich. Trzy orkiestry. Nagrody zanaj­
piękniejsze kostjumy. Rozlosowanie 5C dola- 
rówek. Zabawa do białego rana.

Bal Czerwonego Krzyża. — Dnia 18-go 
lutego b. r. (sobota) odbędzie się w salach 
Rady Miejskiej wielki Bal Reprezentacyj­
ny Polskiego Czerwonego Krzyża. Zapro­
szenia otrzymywać można u Pań Gospodyń 
w lokalu Warszawskiego Okręgu-Oddziału, 
Mazowiecka 8, od godz. 12-ej do 2-ej,

POLSKIE RADJO

Program warszawski (fala 1111):
NIEDZIELA, 19-go lutego. 10.15-11.45 Tran 

smisja Nabożeństwa z Katedry Poznańskiej, 
12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Krako­
wie, 12.10 Transmisja z Filharmonii War­
szewskiej. Poranek muzyczny, org różowany 
przez Wydział Oświaty i Kultury Magistra-, 
tu m, st. Warszawy wespół z Dyrekcją Kon­
certów Symfonicznych. Wykonawcy: Orskie 
stra filharmoniozna pod dyr. Jułjusza Wer- 
th-öinia i Bolesław Kon 14.00-14.40 Od
czyi z działu Rolnictwo, 14.40-15.00 Odczyt 
p. t.: O Mszy h-moll J, S. Bacha wygł, prof. 
Stan, Niewiadomski, 1515 Transmisjiai 2-go 
koncertu oratoryjnego z Filharmonii War­
szawskiej Wykonawcy; Chór mieszany im, 
Meis ter a z Katowic i Orkiestra Filharmo­
nii Warsz, pod dyr, dyr, prof, Fritza Lubri- 
cha oraz Adela Comte-Wilgocka (sopran), 
Aleksandra Szafrańska (olt,), Marceli Se­
wilski (tenor) i Aleksander Michałowski 
(bas), J. S. Bach: Msza h-moll, 19.10-19.35 
Odcizyt p. t.: Życie ludzi przedhistorycznych 
wygł. prof, Włodzimierz Antoniewicz, 19,35- 
20.00 Odczyt p. t,: Kultura Polska w Czasach 
Jagiellońskich odczyt I-y wygł. prof, Oskar 
Haieckii, 20.00-20.25 Odczyt p. ł.: Ostatnie 
Blaski i Cienie Paryża wygł, p, Zrębowicz,
20.30 Koncert wspólny stacji Warszawiai i Wił 
no. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr, Jó 
zefa Ozimińskiego, Aldona Potopowiczówna 
(sopran), Albert Kafz (wŁolcncz.) i dr, Tad, 

‘Szeligowski (fort,), 22.00-22,05 Sygnał czasu 
i komunikat lotniceco-meteorólogiczny, 22.05-
22.30 Komunikaty, 22.30-23.20 Transmisja mu 
zyikń tanecznej’.

PONIEDZIAŁEK, 20-go lutego. 12.00 Hej­
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie oraz ma 
zyka e płyt gramofonowych, 16,25-16,40 Nad-
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CASINO Nowy świat 50
Pocz. o godz. 4-ej, ost. seans o 10.15

Apollo: Bohaterowie Ognia.

Casino: Zatoka Śmierci.
Colosseum: W Wirze Stolicy Świata 

łość z Przeszkodami.

4»; : ■■■VsVv.t*

Tealr Hm PERSKIE OKO
JASNA 3. Dyr. artystyczny A. Włast

Perskie Oko (ul. Jasna 3). Dziś 67 i 68-e 
przedstawienie wspaniałej rewji karnawało­
wej pod tyt. Confetti.

Czerwony As (ul Marszałkowska 114). 
Dziś rewja p. t. Dlaczego Właśnie z Nim?

Wesoła Jama, dawniej Eldorado (ul 
Hoża 29). Dziś i dni następnych wspaniała 
rewja w 3-ch częściach p. t. Miłość w Mię- 
dzynarodowem Naciąganiu.

WODEWIL^“

Dbajcie oswoję zdrowie 
„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z marką „Kogut" 
są stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach

żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Z.ioła“ z naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i działa­
jącym przeciwko otyłości, „Szwajcar­
skie Gorzkie Zioła" pobudzają apetyt. 
Sprzedają apteki po złotych 1.50 za 

pudełko. 1471
Skład główny apteka A. Gąsecklego 

w Warszawie, uL Leszno 41.

QTVÎ Marszałków. 112 |
* * LíVJ W I Pocz. ogodz. 5-ej S

Leśniczy 
energiczny lat 32 * 
niemiecką szkołą i kil* 
kuletnią wzorową pra' 
ktyką w lasach wzoro* 
wo gospodarowanych< 
odpowiedni hoaowęa 
zwierzyny, zajmie stfi 
również rybołóstwei « 
przyjmie posadę, Ła$* 
kawę oferty do Ao®1" 
nistracji Warszawiak*

„vis a vis DWORCA”
uL CHMIELNA Nr 56 
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9 w. (Niedz. do 2 pp.)

WIZYTA 3 złote. 6

Leczenie wad cery, skóry, włosów. 
Zabiegi i porady kosmetyczne.

Operacje Kosmetyczne
OdiłnszczAAie ogólne i częściowe

„PA tAFlMEUSH”
Miodowa 12, tel. 150-20

Lekarze specjaliści przyjm. od 10r. do 8 w

Kino-Teatr „MUZA“
Plac Trzech Krzyży 73, 

róg Hożej i Mokotowskiej, tel, 66-26
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COLOSSEUM

Komornik przy Sadzie Okręgowym w 
Warszawie Leonard Parnowski, przy ul. 
Chmielnej Nr. 11 zamieszkały, 
w dniu 2 marca 1928 roku

Program 45
Wielki Podwójny Program 

W Wirze Stolicy Świata 
(SIMONA)

Dramat ilustrujący dzieje niedoświad­
czonego dziewczęcia w wirze stolic 

świata z porywającą
MAY MAC AVOY w roli głównej

tym, co 
o mnie.

mnie nie 
rad, lecz 
unie □ro­
lkowych 
ag świa- 

-po ważnej prasy. Wszy- 
analizę wysyłam za-

12-e aktów Miłości i Śmierci

Największa Parada
ŚWIATA

Przekleństwo Wojny i Błogość Pokoju 
w roli głównej bożyszcze ekranu 

RYSZARD BARTHELMEST

/-> «g • i Marszałk. 111Swiâto WICI pocz. o g. 4-ej

OGŁOSZENIA DROBNE
I Biuro

Jabołkowskiej

W M 
X X SXXXXXMXXXMXXXXMMXXXXXKXMMXX 

Polski. Gra w dalszym ciągu dramat 
Szekspira Juliusz Cezar.

Jutro o godzinie 4-ej pooołudniu po ce­
nach zniżonych Moralność Pani Dulskiej.

W piątek przyszłego tygodnik premiera 
nowej komedii Bernarda Shawa p. t. Czło­
wiek i Nadczłowiek w przekładzie Florjana 
Sobieniowskiego.XXXMXXMXXXXXXXXXXXXXXMMXXXXX 
X

WIELKI
o 8-ej Uczta Szyderców
NARODOWY
o 8-ej Romans Florencki
LETNI
o 8-ej Nie Ożenię Się

Wielki. Dziś wieczór Uczta Szyderców 
pod batutą p. Dołżyckiego, biorą dział pp. 
Budziszewska, Olgina, Karwowska. Jaroszów 
na, Szereszewska, Jurkiewiczówna oraz pp- 
Gruszczyński, Mossakowski, Palewicz., Go­
lembiowski, Janowski, Tokarski, Ivo i inni.

W niedzielę popoł. Straszny Dwór pod ba­
tutą dyr. Młynarskiego z pp. Lipowski, Sko- 
nieczną, Jaroszowną, Doboszem, Wragą, Pa- 
lewiczem, Janowskim w partjach naczelnych.

Wieczorem poraz pierwszy, po blisko dwu 
letniej przerwie opera komiczna L. Różyc­
kiego Casanowa. W roli tytułowej wystąpi 
p. Ignacy Dygas. U kapelmistrzowskiego pul- 

! pitu stanie poraz pierwszy w Operze War- 
I szawskiej ceniony muzyk p. W. Elszyk.

W poniedziałek przedstawienie zawieszo­
ne. We wtorek na abonament dla ciała dy­
plomatycznego Eugenjusz Onegin.

Narodowy. Dziś i codziennie świeżo 
wystawiona sztuka St. Kiedrzyńskiego Ro­
mans Florencki.

Jutro o godz. 3.30 popołudniu Lekarz Mi­
łości Perzyńskiego w z p.. Ćwiklińską na 
czele.

Letni. Dziś i dni następnych komedja 
I Nie Ożenię Się.

W niedzielę popołudniu po cenach zniżo* 
I nych komedja p. t Fenomenalna Umowa.
MXXKXKMXMMXMMXKMMXXXXXKMXMXW XX

X DZIŚw
X o 8-ej Powrót do Grzechu

Czopki hemorojdalne Gąseckiego (z Ko­
gutkiem) usuwają ból swędzenie, pie­
czenie, krwawienie, zmniejszają guzy 

(żylaki).
Sprzedają większe apteki. 1473

FIRMA EGZYSTUJE OD 1890 R

I Warszawski kantor czysz- 
B czenia okien wystawowych, 
S froterowanie, sprzątanie biur, 
I odkurzanie mebli i dywanów 
(elektrycznemi odkurzaczami.

Opatrywanie okien na zimę.

I M. MLECZEK
IEmiljâ Plates* JSe*- 23, m. 2

tel. 45-34.

Miłość z Przeszkodami 
szampańska komedja 

z SYD CHAPLINEM
Mała sala: CZARNA VENUS

z gwiazdą kabaretów Paryskich
JÓZEFINA BAKER w roli głównej.

Dr. Maksy-trailjmi 
BERNSTEIN

WSPOLM 63, m. I 
(parter) tel. 402-61 

chór, weneryczne, niemoc płcio­
wa, skórne, włosów i kosme­
tyka lek. Przyj misje 8—i i 4—8 pp. 
Panie i—2. Niezamożnym ustępstwo.

S Dziś w teatrach miejskich: «

X 
X 
X X X

X jutro o 4-ej Ósma Żona Sinobro- x
X XX dego X
X XXMXXXXXMXXXXXXXXXXXMXXXXXXXM

Mały. Codziennie gra komedję Kiedrzyń­
skiego Powrót do Grzechu.

Jutro o godzinie 4-ej popołudniu Ósma Zo 
na Sinobrodego, j

Stołeczna Operetka w Teatrze No­
wości. Teatr Nowości wystawia w dal­
szym ciągu świetną operetkę Piękność z 
Nowego Jorku. t ,

W niedzielę, dnia 19-go b. m., o godzinie 
4-ej m. 30 popoł. grana będzie Hrabina Ma­
rica z udziałem wszystkich artystów Teatru 
Nowości. Ceny biletów znacznie zniżone. 
Bilety ulgowe i zniżkowe są ważne.

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. 
Dziś i jutro znakomita rewja pod ty­
tułem: Wszystko z Miłości,

Przedstawienie dla dzieci w Teatrze No­
wości. Odbędzie się w niedzielę, dnia 19-go 
b. m., o godz. 12.30, Dane będą sztuki Czer­
wony Kantůrek poraz ostatni w tym sezonie 
Pan Kotek Był Chory i Psotny Ignaś.

Praski. Dziś premiera komedji Zapol­
skiej p. t. Panna Maliczewska.

Jutro o godz. 4-ej pp. Klub Kawalerów, 
wesoła komedja Bałuckiego.

Znicz (Śniadeckich 5). Dziś o godz. 8-ej 
Car Aleksander I.

Jutro o godz. 4-ej pp. Pan Twardowski o 
godz. 6-ej Kościuszko pod Racławicami o g. 
8-ej m. 15‘Car Aleksander I.

Qui Pro Quo. Dziś i codziennie wiel­
ka rewja p, t. Precz z Sanacją.

Potężny film morski

ZATOKA ŚMIERCI
(Dzieje krwawych rządów carskiego 

satrapy, rotmistrza kozackiego 
BEK-AGAMĄŁOWA 
Reżyserja: H. ROMM 

Produkcja Sowkino w Moskwie
W rolach głównych: 

SAŁTYKOFF 
JURJE NJEW 

(zwany rosyjskim JANNINGSEM).
wł. Continental.

i CONSTANCETALMADGE 
w komedji p. t. VENUS z WENECJI 

wł. Fanamet.

I w emocjonującym dramacie ! 

w 11-tu akt p. t.

BzMk z Biczem

Dziś Wielka Rewja Karnawałowa
pod tyt.

CONFETTI
Występy Jazz-bandu orkiestry 

pod dyrekcją H. Gol d a
Codziennie 2 przedst o g. 7.15 i 9.30. 

Kasa teatru czynna cały dzień.

Pi 'zaznaczenie!
J e żel i Ci br a-k energii, i ó - 
wnowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie masz wyj­
ścia napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt" Wiedza Taje- 
jemna. Nadeśłij charakter 
pisma wwego, lub zainte­
resowanej osoby, zako­
munikuje imię, rok i miesiąc __ 
waler, żonaty, wdowiec, ilość osob najbliż­
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegó­
łową analizęcharaikteru, określenie zalet, 
wad, zdolności i przeznaczenia iak rów­
nież odpowiedzi naszczerze zadane pyta­
nia. Los Twój zależy nietylko od. Twoich 
zdolności i czvnów lecz i <>d ludzi, z któ-» 
ry ii 
ludzi 
gC \ 
zr li 
weź 
to ól

. Filharmonia nieczynna.
Muza: Dla Szczęścia Dziecka, 
Pałace: Gdy Zmysły się Budzą. 
Pan: Rewja nad Rewjami, 
Rccoco: Człowiek z Biczem.
Splendid: Biała Śmierć i Rewja Karnawałowa.
Stylowy: Człowiek z Biczem, 
Światowid: Naiwieks-za Parada Świata 
Uciecha: Ziemia Obiecana.

I Wodewil: Przeznaczenie.
i TEATRY 8 KONCERTY
I Msza H-molI Bacha. Arcydzieło lite-
; ratury oratoryjnej wielkie dzieło Jana oeb. 
Bacha Msza H-mnll wykonane zostanie w 
niedzielę o godz. 3-ej popoł. w Filharmonii 
przez chóry z Katowic, orkiestrę i solistów 
w osobach pp. Centowej, Szafrańskiej, Sewil-

i skicgo i Michałowskiego- Dyryguje F. Lebrich.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, 
zamieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 
74, na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogła­
sza, że w dniu 17 lutego 1928 r. o godz. 
10 zrana w domu Nr 4 przy ulicy Szkolnej 
odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do iirmy Hanrol Tow. Przem. Han­
dlowe składających się z mebli i maszyny 
do pisania oszacowanych na zł. 850.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 145

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Kazimierz Muszyński, za­
mieszkały w Warszawie przy ulicy Nowolip­
ki Nr 49 m. 18 na zasadzie 1030 art. Post. 
Cywiln. ogłasza, że w dniu 22 lutego

program i komunikaty, 16.40-17,05 Odczyt p, | 
t.: Konfederacja Barska w Świetle HistorjiL
i Legendy wygł. prof. H. Mościcki, 17.05-
17.20 Przerwa, 17,20-17.45 Odczyt p. t.: Ko- ■ 
misja Współpracy Intelektualnej Ligi Naro- , 
dew w Sprawie Wychowania wygł. wizyta- i 
tor Jan Hellmian, 17.45-18.15 Program dla I 
dzieci. P. W’anda Tatarkiewicz omówi Listy ’ 
od Dzieci, 18.15 Transmisja muzyki tanecz 
nej z kawiarni Gastronom ja w wykonaniu or- ! 
kiestry Lewaka i Mutzmana, 19,05-19.15 Ko- ■ 
munikat rolniczy, 19.35-20.00 Lekcja jszvka 
francuskiego prof. L, Roquigny, 20.00-20.30 
Odczyt o działalności Rządu, organie, przez i 
Prezydj-um Rady Min,, 20.30 Koncert wie­
czorny, Wykonawcy: Irena Zapolska (śpiew), 
Stefan Frenkel (skrz.) oraz prof. Jerzy Le- 
feld i prof, Ludwik Urstein (akomp.), 22.00- 
22,30 Komunikaty.

WTOREK, 2Ugo lutego. 12.00 Hejnał z 
jWieży Marjackiej, oraz nadprogram, 15.00-
15.20 Komunikaty, 15.20-16,00 Przerwa, 16.00- 
16.25 Odczyt p, t.: Ideologjm Moaska wygł. 
p. Adam Uziembło, 16 25-16.40 Nadprogram 
i komunikaty, 16.40-17,05 Odczyt p. t,: Sport 
Kobiecy w r. 1927 w Polsce wygł. K. Mu- 
szalówma, 17.05-17,20 Przerwa, 17,20-17.45 
Odczyt p, t.: Jak Powstają Perły wygł. dr. 
Piotr Słonimski, 17.45 Koncert kameralny. 
Wykonawcy: Róża Benzefowa (fort.), Lidja 
Kmiitowa (skrz.) i Aleksander Janowice 
(flet), 18.55-19.05 Przerwa, 19.05-19.15 Komu 
niikat rolniczy, oraz transmisja z Krakowa 
notowań g.ołdy zbożowej krakowskiej, 19.30 
Transmisja Trubadura z Teatru Polskiego w 
'Kałowiica h, 22.00-22.30 Komunikaty, 22.30- 
'23.30 Transmisja muzyki tanecznej.

ŚRODA, 22-go lutego. 12.00 Hejnał z.Wie­
ży Marjackiej w Krakowie, 15.00-1520 Ko­
munikaty, 15.20-16.00 Przerwai, 16.00-16.25 
Odczyt p. t: Plan Daltoński w Seminarjum 
Nauczy cielskiem wygł. dr. Jadwiga Młodow- 
ska, 16.25-16.40 Nadprogram i komunikaty, 
16.40-17.05 Skrzynka Pocztowa, dr. Marjan 
Stęnowski, 17.05-17.20 Przerwa, 17.20-17.45 
Odczyt p. t.’ O Dzieciach Niemoralnych wygi, 
dr. .Sterling, 17.45-18.15 Program dla. dzieci 
z Krakowa, 18.15 Koncert popołudniowy w 
wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Joz«a 
Ozimińskiego, 18.55-19.05 PQr^’ 
1915 Komunikat rolniczy, 19.15-1V.35 roz­
maitości, 19.35-20.00 Odczyt p. t.: Drewno w 
Międzynarodowej Polityce gospodarczej Fal­
ski wygł. inż. Wład. Barański, 20,00-20.30 
Odczyl działalności Rządu, organiz. przez 
Prezydium Rady Min., 20.30 Koncert wie­
czorny, 22.00-22.30 Komunikaty.

: CZWARTEK, 23-go lutego. 12,00 Hejnał z 
Wieży Marjnckiej, 12.05-12.30 Odczyt Szla­
kiem Karawan wygł. pnof. Jozef Czekalski, 
12 30-14.00 Transmisja koncertu dla młodzie­
ży szkolnej z Filharmonii Warszawskiej, 
15 00-15.20 Komunikaty, 16.25-16.40 Komuni­
kat harcerski, 16.40-17.05 Transmisja z Kra­
kowa., Odczyt p. t: Psycholog ja Kobiety 
wygł. dr. Aurelja Sikorska, 17.05-17,20 Prze­
rwa, 17.20-17.45 Wśród Ksiżek przegląd naj. 
nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki, 17.45-18.55 Audycja H^acka, 
19,05-19.15 Komunikat rolniczy, 19.35-2U.UV 
Lekcja języka angielskiego p. Memmi Gar di­
ner, 20.00-20.30 Odczyt o działalności Rządu, 
organie, przez Prezydjum Rady Mm., 20.30 
.Audycja z okazji święta, narodowego Łstonji: 
1) Hymn narodowy estoński wykona orkie­
stra pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 2) PjTT 
mówienie p. Artura Hamana, charge d af­
faires poselstwa estońskiego, 3) Odczyt p. L: 
Dziesięciolecie Dziejów Estonji wypowie Mi­
nister dr. Michał Sokolnická, 4) Rzut oka na 
stosunki wewnętrzne Estonji wyp. p. Minister 
Wacław Tadeusz Dobrzyński, 5) Estońskie 
melodje ludowe, 22.00-22.30 Komunikaty, 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej.

PIĄTEK, 24-go lutego. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej, 15.00-15.20 Komunikaty, 
15.20-16.20 Przerwa, 16.20-16.40 Przegląd wy 
idawndctw periodycznych omówi prof. Hen­
ryk Mościcki, 16.40-17.05 Odczyt p. t.: Ele­
ment muzyczny w sztuce włoskiej wygł. dr. 
Marjan Henzel, 17.05-17.20 Przerwa, 1720- 
17.45 Odczyt p. t.: Bibljoteka Polska w Pa­
ryżu wygł. dr, Adam Lewiak, 17,45 Koncert 

-wykonaniu'orkiestry domrzystów pod dyr.
Kaz. Zubrzyckiego, 18.55-19.05 Przerwa, 
19.05-19.15 Komunikat rolniczy, oraz trans- 

■ misja z Krakowa notowań giełdy zbożowei 
krakowskie’ 19.15-19,30 Rozmaitości, 19.30- 
19.55 Odczyt z działu Higjena i Medycyna, 
19.55-20.15 Pogadanka muzyczna z cyklu 

'Dzieje Muzyki wygł. prof. St. Niewiadom­
ski, 20.15 Transmisja z Filharmonii Warszaw 
sklej koncertu symfonicznego. Wykonawcy; 
Orkiestra filharmoniozna pod dyr, Volkmara 
Andreae, 22,00-22.40 Komunikaty.

SOBOTA 25-go lutego. 12.00 Hejnał z g 
Wieży Marjackiej, muzyka z płyt gramofo- Î 
nowych, 15.00-15,20 Komunikaty, 15.20-16.00 

; Przerwa, 16.00-16.25 Odczyt p. t.: Zadania 
Nauczyciela Nowej Szkoły wygł. dr. Marja 
Grzegorzewska, 16.25-16.40 Nadprogram i ko 
munikaty, 16.40-17.05 Odczyt p. t,: Zakres 
Działania Samorządu terytorialnego wygł, j 
prof. Leon Władysław Biegeleisem, 17.05- 
17,20 Przerwa, 17.20-17.45 Radjchronika wygł. 
dr. M, Stępowski, 17.45-18.55 Program dla 
dzieci i młodzieży. Pogadanka przyrodnicza 
w wyk. p. M. Wańkowicza, oraz obrazek sce­
niczny M. Juszkiewiczowej p. t.: Jak Bo­
jek Został Harcerzem. 19.05-19.15 Komunikat 
rolniczy, 19.35-20,00 Odczyt z cyklu Portrety 

■Literackie p. t.: Andrzej Niemojewski wygł, 
'redaktor Zdzisław Dębicki, 20.00-20.30 Od- 
'czyt o działalności Rządu. Organiz. przez Pre 
zydjum Rady Min., 20.30 Czar Walca, opret- 
ka w 3-ch okt. Oskara Straussa. Wykonawcy: 

; Orkiest-nai P R. pod dyr. Wacława Elszyka, 
loraz D browolsKa-Pawłowska, Michalina Ma 
kowiecka, Aleksander Was:el i inni, 22.00- < Capitol: W Płomieniu Życia* 
22 30 Komunikaty, 22.30-23.30 Transmisja mu —
zyki tane znej.

Składano w Drukarni Technicznej, Sp. Akc. Warszawa, ul, Czackiego 3-5, tłoczono w Drukarni ul. Waiecka 7.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie Józef Jannszowski, zam. 
przy ul. Obożnej Nr 9 na zasadzie art. 1030 
Postęp, Cywiln. podaje do wiadomości pu­
blicznej,, że dnia 24 lutego 1928 roku od 
godziny 10 z rana w domu Nr 53 przy ulicy 
Nowy Świat odbywać się będzie licyta­
cja ruchomości, należących do f. „Rokicki 
i S-ka" składających się z kurtek męskich
1 inne oszacowanych na 2.250 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 158

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie Kazimierz Muszyński, za­
mieszkały w Warszawie przy ul. Nowolipki 
Nr 49 m. 18, na zasadzie 1030 art. Post. 
Cywiln. ogłasza, że w dniu 2 marca 1928 r. 
od godziny 10 zrana w domu Nr 73 przy 
ul. Kazimierowskiej odbędzie się licyta­
cja ruchomości, należących do Wytw. Wyr. 
Żelaznych Inż. L. Filipowski składających 
się z motoru elektrycznego, 2 wiertarek,
2 polowych kuźni oszacowanych na zł. 2500.

Spis ruchomości i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 158
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' Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Í Warszawy Ludwik KTichalczyk, zamiesz- 
j kały w Warszawie- przy ul. Leszno nr 49, 
j na zasadzie 1030 art. Postęp. Cywiln. ogła- 
« sza, że w dniu 15 marca 1928 r. o godz. 10 
! zrana w domu Nr 6 przy ul. Kruczej od- 
1 będzie się licytacja ruchomości należących 
I do Juljana Zajdendorffa składających się z 
i oszacowanych na 4.610 zł.
I Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
; rżany być może w dniu licytacji_ ______158

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie Leonard Parnowski, przy ul. 
Chmielnej Nr. 11 zamieszkały, ogłasza, że w 
dniu 7 marca 1928 r o godz. 10 zrana, 
w Warszawie w domu Nr 12 przy ul. Wspól­
nej odbędzie tię sprzedaż przez licytację 
publiczną mebli należących do Zygmunta 
Trejdosiewicza i oszacowanych na złotych 
5465,  158

się łączysz! Nie licz się z 
e źli i głupi mówią i piszą 

ludzie ci nigdy osobiście 
i nie korzystali z moich 

pod uwagę posiadane pr^ezar 
___ ły i odezwy Towarzystw Na 
Warszawy, na wibitniejszycb pow 
ta lekarskiego i 
stkim Czytelnikom „ 
miast zł. 5.—, tylko za 3 zł, (można w zna­
czkach pocztowych). Osobiście przyjmuj« 
od godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do 
mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik, Redak­
cja „ŚWIT“, Nowowiejska 32 m. 6, róg 
Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „świt” Wiedza Tajemma« 
oraz katalog niezwykle ciekawej reśU 
książek, wysyłam gratis, na przesyłkę za­
łączyć znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć -załączyć 
do listu.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Kazimierz Muszyński, za­
mieszkały w Warszawie przy ulicy Nowo- 
Hpki Nr 49 m. 18 na zasadzie 1030 art. Post. 
Cywiln. ogłasza, że w dniu 2 marca 1928 r. 
od godziny 10 rano w domu Nr 19 przy ul. 
Kazimierowskiej odbędzie się licytacja 
ruchomości należących do firmy „Wytwórni 

j Wyrobów Żelaznych Inż. L. Filipowski skła­
dających się z tokarni pociągowych oszaco­
wanych na złotych 1.600.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji 158

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Ludwik Michalczyk zamiesz­
kały w Warszawie, przy ul. Leszno nr. 49 na 
zasadzie 1030 art. Post, cywiln. ogłasza, że 
w dniu 1 marca 1928 r. o godz. 10 zrana 
w domu Nr 38 przy ulicy Wolskiej od­
będzie się licytacja ruchomości należących 
do Rubina Icka Tytelmana składających się 
z mebli kuponów materjału oszacowanych 
na 1.400 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licyt acjL____  158

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Ludwik Michał czyk, zamiesz­
kały w Warszawie przy ulicy Leszno Nr. 49, 
na zasadzie 1030 art. Post Cywiln. ogła-, 
sza, że w dniu 8 marca 1928 r. o godz 
10 zrana w domu Nr, 18 przy ul. Górno­
śląskiej odbędzie się licytacja ruchomo-

• ści należących do Śtanisława Kryształo- 
. wieża składających się z mebli oszacowa­

nych na 2.100 zł.
Spis rzeczy i szacunek takowych przej­

rzany być może w dniu licytacji 158

w domu Ni rl przy ul. 
Zórawiej odbędzie się spr ed iż 
licytację publiczną maszyn drukarskich nale 
żących do firmy Odrodzenie i oszacowanych 

na zł. 1400. 158
Komornik przy Sądzie Okręgowym Jan 

Sankowski w Warszawie, przy ul. Chmiel­
nej Nr. 64 zamieszkały, na zasadzie 1030 art, 
Post. Cywiln podaje do wiadomości pub­
licznej, że 27 lutego 1928 r. od godz 10 
zrana w domu Nr 32 przy ul. Nalewki 
odbędzie się licytacja ruchomości należącyc h 
do Chaima Lejby Sagała składających się z 
różnego papieru oszacowanych na Zł. 2.800.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzany być 
może w dniu licytacji. 158

1923 r. od godz. 10-ej zrana w domuNr 9 { ŚRODKI IÆL4RSÏ
przy ulicy Burakowskiej odbędzie. s.æ ’ ,

I licytacja ruchomości należących do firmy ■ g 
I „Wagda“ składaiących się z kotłów, stołów > | 
I i wagi oszacowanych na zlotveh 935. .
j Sois rzeczv szacunek takowych przei- J 
I rżany być może w dniu licytacji. 147 |
! Komornik przy Sądzie Okręgowym w j 

Warszawie, Rudolf Zaremba, zarniesz- j 
kały przy ul Floriańskiej Nr 8, na zasadzie | 
1030 art. Post. Cyw., ogłasza, że w dniu j 
15 marca 1928 r. o godz. 10 zrana w domu | 
Nr 4 przy ulicy Daniłowiczawiskiej odbę­
dzie się licytacja ruchomości należących do 
Leona Dźwigalskiego składających sie z garn- I 
ków i czajników aluminiowych oszacowa­
nych na zł. 1 575, lecz na zasadzie art. 1070 Ust. 
Post. Cyw. mogą być sprzedane niżej szacunku.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
izany być może w dniu licytacji. 147 i

Komornik przy Sądzie Okręgowym wj 
Warszawie, Jerzy Brodzki zamieszkały 
przy ulicy Ogrodowej nr 60, na zasadzie 
1030 art, Post. Cywil, ogłasza, że w dniu 27 
luteg-o 1928 r. o godz. 10 zrana w domu 
Nr 81 przy ulicy Dzielnej odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Włady­
sława Mroczkowskiego składaiących się z 
samochodu oszacowanego na 1000 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 158
wI wun■iwtmin »y —     iwrimummummmii*>nimwmm

Komornik przy Są../ie Okręgowym w 
Warszawie Józef Januszowski, zam. 
przy ul. Obożnej Nr 9 m. 17 w Warszawie, _

• na zasadzie 1030 art. Post. Cyw. ogłasza że 
w dniu 24 lutego 1928 r. od godziny!

■ 10 zrana w domu Nr 11 przy ulicy Okól- 
i nik odbędzie się licytacja ruchomości, na­

leżących do Izaaka Bialikowskiego składa­
jących się z mebli oszacowanych na 500 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany hvć może w dniu licytacji, _____158

TEATR POLSKI
DZIŚ

o 8-ej Juljusz Cezar
jutro o 4-ej pp. Moralność Pani 

Dulskiej

Icuzka kilkoletnie świa- i 
dectwo. Guwerner mło s

s dy-francuska; niemiec- j
I ka konwersacja. Gospo j 
dyni-hodowlarka. 1561

f «a/. .Iu 11" -*»'»-■ ■rtŁ—L« |Samochodowa |
szkoła Tuszyńskiego- s

! Złota 25. Kursy zawo- msirtimi w
dowe Ogólne i Fordow-j ki „Dla leśnika“. 
skie (jednomiesięczne)-1

“Wydawca: Antoni Lewak

«WAJCAHJfll
IjCQZniE ZlteÄ»

CHRYPKS 
DUSZNOSC 
BÓLE GARDŁA

urodzenia, k

Nadprogram:

Występy Artystów Scen Polskich
Początek o godz. 6-ej.


